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Zbrodniarze „odbudowują/* Niemcy

Tw ó rca Koniór gazowych
typowany na... dyrektora 1.6. Farben

Amerykanie zamierzają irznomić produkcję 
niemieckiego koncernu wojennego

żo n w h  w j im ^  ' t z,w lązek m i^dzy  zw a ln ian iem  oskar- 
a m e rv k a ^ U ,Panle •' ° '  F a rden lndustrie , a w iz y tą  w  Niemczech 
w  k S w w cm m is tra  w o jn y , W iliam a  Drapera, k tó ry
k i f r Sk i t r n iU n 1% P raedStt Wicielem amerykańskiej f irm y  ban- 
liińe  k L °  Read ~  brZmi ° pinia kó ł Politycznych w Ber-

J a k  podaje  agencja  n iem iecka , 
Pod lic e n c ją  a m e ryka ń ską  p rze -

t t e g n i s

Stróż czy dozorca?

K o b ie ta
m n ie  n a tc h n ę ła

D rap er pragnął w znow ić pro­
dukcję zakładów  I .  G . Farben. 
które nieznacznie tylko  ucierpia­
ły w skutek bom bardowania i u- 
trzym ać w ew nętrzną strukturę  
tego koncernu nienaruszoną.

Obecne z w o ln ie n ie  d y re k to ró w  
I.  G. z .w ię z ie n ia  je s t w ię c  p ra w ­
dopodobn ie  dow odem  za in te reso ­
w a n ia  f i r m y  D illo n  Read da lszy-

stępca w o je n n y , K a ro l K ra u c h  i 
s^oreg in n y c h  b. d y re k to ró w  I  

.■ F a rb e n in d u s tr ie , zcsta lo  z w o l­
n io n ych  z w ię z ie n ia  w  N o ry m b e r 
dze.

Nasuw a się sko ja rzen ie , że to 
w ła śn ie  W il l ia m  D ra p e r  w s trz y ­
m a ł ś ledztw o  w  1945 i 1946 r .  w  
sp ra w ie  I. G. F a rb e n in d u s tr ie  i  
wycofał z N iem iec grupę am ery­
kańskich ekspertów śledczych, 
k tó rz y  p o jm o w a li swe zadania, 
poruczone im  przez a m e ry k a ń s k i 
zarząd w o js k o w y , z b y t pow ażn ie .

P ró b a  ro z b ic ia  
wolnych związkom zaw.

B erlin  (PAP). Zarząd n iem iec­
kich  w olnych  zw iązków zawodo­
wych (FDGB) pow zią ł na nadzwy­
czajnym  posiedzeniu rezolucję, w 
k tó re j, w  im ien iu  caterech m ilio ­
nów członków, ostro k ry ty k u je  
przedsięwzięte w  B e rlin ie  przez 
tzw. opozycję zw iązków zawodo­
w ych (UGO) p róby rozbicia b e rliń ­
sk ie j o rgan izacji FDGB.

Zarząd w olnych  zw iązków  zawo­
dowych s tre fy  radzieckie j w y ra z ił 
pełne zaufanie wybranem u w  B er­
lin ie  zarządowi FDG B i zaapelował 
do w szystkich członków organiza­
c ji, aby w sze lk im i s iłam i p rzec iw ­
dz ia ła li upianowanemu p rzy  poipar 
ciu ośrodków zagranicznych rozb i­
ciu masowej o rgan izacji p racow n i­
czej w  B erlin ie .

m i g a łę z ia m i p rze m ys łu  n ie m iec ­
k iego. Je d n ym  z w ypuszczonych  
p rzestępców  je s t K a ro l K ra u c h . 
k tó ry  w e d le  o p in ii a m e ry k a ń s k ie j 
u znany  będzie za „n ieodzow nego

d ła  od rodzen ia  gospoda rk i n ie ­
m ie c k ie j“ . M ó w i się o n im  ja k o  
o p rzysz łym  nacze ln ym  d y re k to ­
rze I .  G. F a rb e n in d u s tr ie . (?!)

K ra u c h  o d p o w ie d z ia ln y  b y ł o - 
sobiście p rzed  G oe rin g ie m  za n ie  
m ie c k i p rze m ys ł chem iczny ja k o  
szef tzw . p la n u  cz te ro le tn iego . On 
w reszc ie  je s t .jednym  z w y n a la z ­
ców  k o m ó r gazow ych w  O św ię c i­
m iu .

Znani hitlerowcy na czele banku
w zachodnim sektorze Berlina

B erlin . (PAP ). J a k  po d a ją  z  do­
brze p o in fo rm o w a n y c h  ź róde ł, 
k ie ro w n ic tw o  .,C en tra lnego  B a n ­
ku  Z iem sk ie g o “ , k tó ry  m a po ­
w stać  d la  zachodn ich  se k to ró w  
B e r lin a , ob e jm ą  znan i h i t le ro w ­
cy: F r ie d r ic h  E rn s t, b, ko m isa rz  
Rzeszy do sp ra w  m a ją tk o w y c h  na 
z iem iach  o ku p o w a n ych  przez H i­
t le ra , F r itz  Persch, b. h it le ro w s k i 
d y re k to r  b a n ku  T rze c ie j Rzeszy, 
oraz b. k ie ro w n ik  n ie m ieck ieg o  
B a n k u  E m isy jn e g o  w  Polsce, E - 
r ic h  T ro s t. i R u d o lf G le im iu s . 
W chodzący ró w n ie ż  w  sk ła d  k ie  ­
ro w n ic tw a  Rzeszy do sp raw  m a ­
ją tk o w y c h  na z iem iach  o k u p o w a ­
n ych  przez H it le ra  znan i o n i są 
ze s w o je j h it le ro w s k ie j p rzeszło ­
ści.

W iedeń. (PAP ). ,.A rb e ite r  Z e i­
tu n g “  donosi, że w ładze  o ku p a cy j 
ne w  za chodn ie j A u s t r i i  z a lic z y ły  
znanego h it le ro w c a  a u s tria ck ie g o  
P fr im e ra  do k a te g o r ii m n ie jszych  
p rzestępców  w o je n n ych . O becnie 
P fr im e r  p ra c u je  ju ż  w  sądo w n ic ­
tw ie  a u s tr ia c k im .

Gazeta p rzyp o m in a , że P fr im e r

Sankcje ONZ przeeiiu Arabom?
D y s k u s ja  uj R a d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a

N ow y Jork (P A P ) W  czw artek po południu rozpoczęło się nad­
zw yczajna posiedzenie R ady Bezpieczeństwa dla rozpatrzenia sy­
tuacji w  Palestynie. P rzy  stole obrad, zgodnie ze środową uchw ałą  
Rady, za ją ł miejsce przedstawiciel państwa Iz ra e l —  A ubrey  Eban.

Radą B ezp ieczeństw a rozpoczę­
ła  posiedzenie od odczy tan ia  de­
peszy m in is tra  sp ra w  za g ra n icz ­
n y c h  państw a  Iz ra e l S h e rtoka  o 
na ru sze n iu  w a ru n k ó w  roze jm u  
przez w o js k a  eg ipskie .

P rze d s ta w ic ie l S tanów  Z je d n o ­
czonych P h ilip  Jessup p o d k re ś lił 
z u znan iem  fa k t ,  że rząd  pańs tw a  
Iz ra e l w y ra z ił zgodę na p rz e d łu ­
żenie ro ze jm u  i p o tę p ił s ta n o w !s- 
ko  pa ń s tw  a rabsk ich , k tó re  m a ją  
za m ia r „zn ó w  ch w yc ić  za b ro ń  i 
na ruszyć pos tanow ien ie  K a r ty  Na 
ro d ó w  Z jed n o czo n ych “ . Jessup za- 
znaczył, ze s tanow isko  p a ń s tw  
a rabsk ich  n:e m o że być n iczym  
U sp ra w ie d liw io n e  i  że n ie  w id z i 

a R ady B ezp ieczeństw a innego
d!

w y b o ru  ja k  s tw ie rdze n ie , iż  za is­
tn ia ła  g ro ź b a 'd la  p o ko ju , p rz e w i­
dz iana w  ¿prtyku le  39 K a r ty .  
P rz e d s ta w ic ie l S tanów  Z jednoczo  
nych  dodał, że jego rząd  je s t go­
tó w  w y p e łn ić  zobow iązan ia  w y n i­
ka ją ce  z K a r ty  N a ro d ó w  Z je d n o ­
czonych,

N astępn ie  z a b ra li g łos: przed 
s ta w ic ie l S y r ii A l  K h c u ry  i de le­
ga t e g ip tu  F a w z i B ey, k tó rz y  sta­
r a l i  się udo w o dn ić , że Rada Bez­
p ieczeństw a n ie  p o w in n a  u c h w a ­
lać s a n k c ji w o js k o w y c h  i gospo­
da rczych  p rz e c iw k o  p a ń s tw om  
a ra b sk im , gdyż naruszen ie  w a ra n  
kó w  ro z e jm u  b y ło  rzekom o d w u ­
s tronne.

3 wyłączenie Jerozolimy z walk
«u b ie g a  leszcze B e rn a d o tte

l e l- A v iv  (a p i ) K w a te ra  g łó w -  

n w / 1 ° ' h1?  Z aw ieszen ia  B ro n i 
ONZ, podała  do w iadom ośc i, że 
p rze d s ta w ic ie le  pańs tw a  Iz ra e l 
Zgodzili się w  zasadzie na p ro p o ­
zyc je  zaw ieszen ia  b ro n i, lecz A r a ­
bow ie  o d rz u c ili je , zapow iada jac  
wszczęcie d z ia ła ń  w o je n n ych .
. łj-uzjem ca, h r .  B e rn a d o tte , o- 
sw .adczy ł, że na sku te k  n ie m o ż li­
w ości u zyskan ia  zgody na p rze ­
d łużen ie  roze jm u  obu s tron , sko n ­
c e n tru je  obecnie w szys tk ie  w y s ił­
k i w  ce lu  uzyskan ia  zaw ieszenia 
b ro n i w  Je ro zo lim ie .:

Rozjemcy
opuszczają Palestyn«

Lak«* Success (A P I). T h o r  B o n - 
de, u cze s tn ik  k o m is ji roz jem cze j

w  P a le s tyn ie  o św iadczy ł dziś, że 
jego  ko le d zy  p rz y g o to w u ją  się do 
w y ja z d u  z P a le s tyn y  w obec n ie ­
pow odzen ia  m is ji h r. B e rn a d o t-  
te ‘a.

D e p e s z a  S z e r to k a  
do ONZ

L a k ę  Success (A P I). Na prośbę 
m in is tra  sp ra w  zagran icznych  
pańs tw a  Iz ra e l. Mosze S zertoka. 
p rze w odn iczący  R ady Bezp ieczeń­
stw a, M a n u ils k i,  z w o ła ł n a d zw y ­
czajne posiedzenie Rady.

S ze rtok  za w ia d o m ił Radę, że 
rząd  Iz ra e la  w y ra z ił zgodę na 
p rzed łu że n ie  ro z e jm u  o 30 d n i i  że 
A ra b o w ie  o d rz u c ili p ro p o zyc je  h r. 
B e rn a d o tte ‘a. W o jska  eg ipsk ie  
rozpoczę ły  o fensyw ę  w  p o łu d n io -

Í Í

w e j P a les tyn ie , n ie  czeka jąc na 
fo rm a ln e  zakończen ie  roze jm u , 
k tó re  u p ły w a  w  p ią te k .

„Wojna 
będzie długa
Londyn  (PAP). Jaik donosi z K a i­

ru  agencja Reutera, sekretarz ge­
ne ra lny  lig i arabskie j Azzam-Pasza 
oświadczył na kon fe renc ji prasowej 
'o  wojska arabskie wznowią dzia­
łan ia  w ojenne na wozystikićh fro n ­
tach w  Palestynie w  p ią tek o godiz. 
6 rano według czasu G reenw ich (3 
rano według czasu warszawskiego).

Aizizam-Pasza dodał, że n ie  spo­
dziewa się szybkiego zwycięstwa 
w ojak arabskich, lecz przypuszcza, 
że w ojna w  Palestynie będzie 
trw a ła  długo.

O m aw iając odrzucenie przez pań­
stwa arabskie propozycji Berna- 
dotteta w  spraw ie  przedłużenia ro ­
zejmu, Azzam-Pasza podał jako 
pow ód rzdkome w ykorzystyw an ie  
przez rząd państwa Iz rae l okresu 
zawieszenia b ron i do sprowadzania 
b ron i i am un ic ji oraz zdolnych do 
służby w ojskow ej im ig ran tów .

jeszcze w  1931 ro k u  w y w o ła ł w  
A u s tr i i  pucz h it le ro w s k i,  a na ­
s tępnie  u c ie k ł do N iem iec, skąd 
w ró c ił dc, W ie d n ia  ja k o  poseł do 
h itle ro w s k ie g o  R eichstagu.

P rz e d  1 5 0 4 ą  ro c z n ic ą  
u ro d z in  A. M ic k ie w ic z a

M oskw a  (P A P ). W  ram ach  przy 
go tow ań  do uczczenia z b liża ją ce j 
się 150-ej ro czn icy  u ro d z in  A d a ­
m a M ic k ie w ic z a  w  W iln ie  w m u ­
row ane  zosta ły  ta b lic e  p a m ią tk o ­
w e na dom ach, w  k tó ry c h  m iesz­
k a ł i p ra co w a ł w ie lk i  poeta p o l­
sk i.

Gimnastycy 
radzieccy 
w Pradze

R e w e la c y jn y  w ys tę p  rad z ie c ­
k ie j  re p re z e n ta c ji g im na s tycz ­
n e j na Ś w ięc ie  K u l tu r y  F i ­
zyczne j w  Pradze. N a  p ra w o  
m is trz  ZSRR, A zo ro w  ćw iczy  

na 1 0 -m e tro w ym  d rążku .
F o t. ,.D z ie n n ik  Zachodn i'.'

Belgia ujstrzjjm uje dostawy u ra n u  dla USA

Targi o warunki pomocy
dla bloku zachodniego

B r u k s e l a  (AP). Premier belgijski Paul Henri Spaak 
oświadczył wczoraj wobec sp ccjalnej komisji Izby Deputo­
wanych, że Belgia nie zgodzi la się na wysyłkę uranu do 
Stanów Zjednoczonych w ra mach planu Marshalla.

Budapeszt (obst. w ł.) W ęg ier­
skie Zrom adzenie Narodowe  
uchw aliło  jednogłośnie ra ty f ik a ­
cję polsko-w ęgierskiej umowy  
gospodarczej i ku ltu ra ln e j, (g)

Belgia należy do kra jów , które  
dotąd nie podpisały umowy dw u­
stronnej ze Stanam i Zjednoczony­
mi

Korespondent „United Press“ 
nadsyłając pierwsze kom entarze  
z W aszyngtonu na ten tem at p i­
sze, że oświadczenie Spaaka, w y ­
wołało zaniepokojenie w  am ery ­
kańskich sferach gospodarczych i 
wojskowych. Kongo Belgijskie  
było dotychczas jednym  z najpo­
ważniejszych źródeł dostaw uranu  
do Stanów Zjednoczonych i od­
cięcie tego źródła, może się w  dość 
znacznym stopniu odbić na całej 
„polityce a tom ow ej“ Stanów Z je ­
dnoczonych.

Korespondenci prasowi podkre­
ślają, że Belgia jest jedn ym  z 
kra jów , które m ają dodatni bilans  
handlow y ze Stanam i Zjednoczo­
nym i i k tórym  Stany Zjednoczone 
są w inne poważne sumy dolaro­
we za dostawy uranu w  czasie 
w ojny. W  W aszyngtonie panuje  
przekonanie, żc w yw arcie  presji 
na Belgię „nie będzie zbyt ła tw e“ 
i że wobec tego należy już  myśleć, 
w  ja k i sposób „złagodzić opór 
B elg ii“ w te j sprawie.

U ran  z Konga Belgijskiego m iał 
być dostarczany jako rekom pen­
sata za „pomoc“ am erykańską, 
udzielaną Belgii w ram ach planu  
M arshalla . U ran  ten zakupyw any  
byłby z. pieniędzy uzyskanych ze 
sprzedaży a rtyku łó w  „pomocy“ 
am erykańskie j w  B elgii.

N iek tó rzy  korespondenci p ra ­

sowi łączą odmowę Belgii z od­
byw ającym i się obecnie w  W a­
szyngtonie rozm owam i ambasa­
dorów bloku zachodniego z pod­
sekretarzem  Stanu —  Loyettem . 
A m erykanie, ja k  w iadom o, stara­
ją  się stworzyć unię wojskową na 
Zachodzie, jednakże w  kolach za­
zwyczaj dobrze poinform owanych  
uważa się, żc sami nie chcą an­
gażować się zbytnio.

Rozm owy te otoczone są ja k  
najściślejszą tajem nicą, co, zda­
niem korespondenta waszyngtoń­
skiego „U nited  Press“ dowodzi,

„iż mogiy 
niejasności, 
szyć“.

tam  powstać pewne  
które trzeba rozpro-

«
W rocław . B aw iła  tu  50-osobows 

wycieczka p racow n ików  zakłądów 
„B s ta “ . Goście zw iedz ili m iasto i 
te reny W ystawy Z iem  Odzyska­
nych.

K ruszw ica. Na teren ie  jednego z 
ogrodów dzia łkow ych  zakw itła  w  
tym  roku  po raz d rug i grusza. Ob 
f ite  kw iec ie  pokry ło  gałęzie g ru ­
szy obok do jrzew a jących  owoców.

O w zn o w ien ie  h a n d lu  m ię d zy s tre fo w e g ©

Rokowania gospodarcze z Bizonią
B erlin  (P A P ). M iędzy N iem iec­

ką  K om isją  Gospodarczą strefy 
radzieckie j a w ładzam i niem iec­
k im i B izonii toczą się p e rtra k ta ­
cje w  sprawie w znow ienia m ię- 
dzys!refowego ruchu handlowego.

Ustalono zasadniczo, że po usu- 1

nięciu przeszkód technicznych, ha 
m ujących obecny ruch międzystre  
fow y, utworzone będą b iu ra  roz­
rachunkowe, które um ożliw ią  
obroty między obu obszaram i, po­
siadającym i różne w alu ty .

O t c t s n t / f o poDimu
•  CZY M N IE  W ZRO K N IE  M Y ­

LI?  „ Franz K im e rt — Br-iick — 
K le id e r fa b r ik " ! Czyżbym  się zdrze­
mnął, znużony podróżą ze Szcze­
cina poprzez W rocław  do Katow ic?

A jednak  to rzeczywistość! 
Stw ie rdz ić  to może każdy, kto  
przejeżdża przez m iasto Brzeg.

Pasażer może się zdrzemnąć pod­
czas podróży... A le żeby tak spać 
podczas urzędowania snem długim , 
przew lekłym , od trzech la t i  to tak  
wygodnie, bo — w Zarządzie M ie j­
skim?! (szy)

•  P R A W D Z IW I W A ŁB R ZY S Z A - 
N IE ! Jest ich 4.000. P raw dziw i, 
na jp raw dziw s i. 32 z n ich  urodziło  
się w  r, 1945, 814 \— t t  r. 1946 i  
2.034 w r. 1947, reszta — w roku  
bieżącym.

T y le  osób może rzeczywiście du­
żo zdziałać, szkoda ty lko , że są 
jeszcze tacy m ali. Jeden z nich ma 
w te j c h w ili dopiero 6 godzin ży ­
cia...

•  IS T N A  K O M E D IA  z w a łb rzy ­
skim  teatrem ! Podajem y k ilka  o f i­
c ja lnych  w ypow iedzi w  te j spra­
wie, zachowując porządek chrono­
logiczny:

Ob. X :  — Przyda łby się teatr za­
wodowy w W ałbrzychu

Ob. Z : — Teatr zawodowy pow i­
nien być!

Ob. A: — Będzie!
Ob. B i — Nie będzie!
Ob. C: — Czy będzie?!
Ob. D: — Nie będzie! (Z rozpa­

czą).
Szary człow iek: ? ? ? ? ? ?

•  SPOŁECZNE P R ZE D S IĘ B IO R ­
STWO B U D O W LA N E  prow adzi 
w Częstochowie od k ilk u  m iesięcy 
rozb iórkę zniszczonego przez oku­
panta w ie lk iego  domu m ieszkalne­
go p rzy A l. N. M. Panny. Powolne  
tempo robó t w yw o łu je  zdziw ien ie  
wśród m ieszkańców Częstochowy.

Jeszcze bardz ie j jednak zdum ie­
wa częstochowian fa k t zachowania  

,w  całości w ie lk iego  napisu „T e le -  
fu n ken " z in ic ja ła m i „ Radio A cu- 
stic H arnack O tto “  (R. A. H. O.), 
pod którym, f ig u ru je  d ru g i napis: 
„R oboty w ykonu je  Społeczne Przed 
siębiorstw o Budow lane".

Społeczne Przedsiębiorstwo B u­
dowlane zawarło umowę z Pań­
stw ow ym  Bankiem  R olnym  na od­
budowę budynku. A le  nie zaw arło  
przecież um ow y z f irm ą  niem iecką  
na konserwację te j „m iłe j"  spuści­
zny poniem ieckie j.%
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U ch w ały  KC P P R
Warszawa (PAP). W  środą, 7 l ip -  

ca późnym wieczorem  zakończyły 
się 2-dniowe obrady p lenum  Cen­
tralnego K o m ite tu  Po lsk ie j P a rtii 
Robotniczej.

D ru g i dzień obrad w ype łn iony 
b y ł dyskusją nad re fe ra tam i: 
„O  tradyc jach  zjednoczonej p a rt ii 
k lasy robo tn icze j“  (re fe row a ł gen. 
Spychalski), „O  dorobku ideologicz­
nym  PPR i  zadaniach p a rtii w  
przededniu zjednoczenia“  (re fe ro ­
w a ł podsekr. stanu w  Prezyd ium  
Rady M in . Berman), oraz „O  w y ­
tycznych w  spraw ie u s tro ju  gospo­
darczego" (re fe row a ł m in. M inc).

Po ożyw ionej i wszechstronnej 
dyskus ji powzięto, jednom yśln ie  n a ­
stępującą uchwałę:

„P lenum  K C  P P ft zatw ierdza w y ­
tyczne, zaw arte w  przedłożonych 
przez B iu ro  P o lityczne referatach 
o podstawach ideologicznych p rzy ­
szłej zjednoczonej p a r t i i robo tn i­
czej i poleca B iu ru  Politycznem u, 
w  oparciu o te wytyczne, przedy­
skutowanie i uzgodnienie z k ie ro w ­
nictw em  PPS, d e k la ra c ji p rogra­
m ow ej zjednoczonej p a r t i i" .

Bataliony japońskie 
Mac Arthura

T o k i o  (P A P ). Agencja Sinhua  
donosi, że z polecenia sztabo gen. 
M ac A rth u ra , otworzono ostatnio  
organizację znaną pod nazw ą Z -F ,  
któ ra  prze ję ła  w  istocie funkcję  
b. japońskiego m in isterstw a w o j­
ny. O rganizacja ta  za jm u je  się 
przebudową i przygotowaniem  no 
w ej a rm ii japońskiej, pod p ła .  
szczykiem reorganizacji sił poli­
cyjnych.

Magistrat Berlina odrzucił
w alutę  zachodnią

200 D Z IE C I P O L S K IC H  W Y J E C H A Ł O  N A  W CZASY' 
D O  C Z E C H O S Ł O W A C J I

B E R L IN  (PA P) N a  nadzw yczajnym  posiedzeniu m agistratu  b er­
lińskiego postanowiono jednogłośnie uznać tz. m arkę  wschodnią  
w prow adzoną przez w ładze  radzieckie jako  jedyny p raw ny środek 
płatniczy obowiązujący w e wszyst kich biurach, przedsiębiorstwach  
i zakładach samorządowych na terenie całego B erlina .

U c h w a ła  ta  zosta ła  p o w z ię ta  z 
pow o d u  w id m a  w z ro s tu  bezrobo­
c ia  w  zachodn ich  sek to ra ch  B e r -

PoSscy gimnastycy
u  p re z . G o ftw a ld a
Praga. (P A P ) P re zyd e n t R e p u ­

b l ik i  C zechos łow ack ie j, K le m e n t 
G o ttw a ld , p rz y ją ł na Z a m k u  H ra d  
czyńsk im , p o lsk ie  zespo ły g im n a ­
styczne, b io rące  u d z ia ł w  O g ó l- 
n o s ło w ia ń s k im  Z loc ie  S o k o lim  w  
Pradze.

P re zyd e n t p rze ka za ł p o zd ro w ie ­
n ia  od  n a ro d u  czechosłow ackiego 
d !a  n a ro d u  po lsk iego , a na  za­
kończen ie  swego p rze m ó w ie n ia  
w z n ió s ł o k rz y k  na cześć p rz y ja ź n i 
po lsko -cze ch o s ło w a ck ie j i  R zeczy­
p o s p o lite j P o ls k ie j.

Dewaluacja jena w Japonii
Tokio  (P A P ). Z  T o k io  rozeszły  

się p o g ło sk i o zam iarze  n o w e j de­
w a lu a c ji je n a  w  Ja p o n ii. A m e ry ­
ka ń sk ie  w ładze  o ku p a c y jn e  og ło ­
s iły  ju ż  w  te j sp ra w ie  k o m u n ik a t, 
k tó ry  w yszczegó ln ia , że d o ty c h ­
czas za d o la ra  am eryka ń sk ie g o  
p łacono 50 je n ó w , a obecnie 271 
je n ó w  za do la ra .

Jest to już  trzecia z rzędu de­
w aluacja  od czasu o k u p a c ji Ja ­
p o n ii

lin a .W ia d o m o  b y ło , że z c h w ilą  
p rz y d z ie le n ia  m ia s ta  b a rie rą  w a ­
lu to w ą , re d u k c ja  o b ję ła b y  w  za­
c h o d n im -B e r lin ie  co n a jm n ie j 100 
tys ięcy  p ra c o w n ik ó w .

Poza ty m  ju ż  po k ró tk im  do­
św iadczen iu , m a g is tra t b e r liń s k i 
p rze ko n a ! się, że d w u w a lu to w y  
system  w  B e r lin ie  spow odu je  k a ­
ta s tro fę  g ospoda rk i sam orządow e j 
m iasta .

E ksp e rc i f in a n s o w i z N ie m ie c ­
k ie j K o m is ji  G ospodarcze j s łusz­
n ie  p rz e w id y w a li,  że n ie le g a ln ie

w p row ad zo n a  w  zachodn ich  sek­
to ra c h  B e r lin a  od rębna  w a lu ta  
n ie  w y trz y m a  p ró b y  życia.

Wyniki wyborów 
w Holandii

Haga (PAP). Ostateczne w y n ik i 
w yborów  do I I .  izby holenderskich 
stanów generalnych przedstaw ia ją 
się następująco: ka to licka  pa rtia  
ludowa — 32 m iejsca, pa rtia  pracy
— 27, pa rtia  an tyrew o lucy jna  (ka l­
w in i) — 13, unia chrześcijańsiko- 
hietoryczna — 9, pa rtie  wolności
— 8, kom uniści — 8, re fo rm iśc i — 
2 i  k a to lic k i kom ite t akc ji — 1.

Rewelacyjne szczegóły operacji „Bolero“

Churchill opóźnił inwazję na Francję
N o w y  J o r k .  (A P I)  W inston  

C hurch ill spowodował przesunię­
cie term inu  in w a z ji na Francję  
p raw ie  o rok. R ew elacyjne szcze­
góły na ten tem at u jaw nione zo­
stały w  pam iętn ikach zmarłego  
doradcy prez. Roosevelta, H a rry  
Hopkinsa, k tó re  ukazu ją  się obe­
cnie w  odcinkach W am erykań ­
skim  m agazynie „Coilers“.

H opkins stw ierdza, że W . B ry ­
tan ia  i Stany Zjedn. p lanów  ly  
pierw otn ie  inw azję  na wczesną 
wiosnę 1943. O peracja ta nosiła 
nazwę szyfrow ą „Bolero“.

Prez. Roosevelt odniósł się do 
planu z w ie lk im  entuzjazm em  i 
wystosował w  te j spraw ie depe­
szę do marsz. Stalina. Jednakże 
C hurch ill „dał ja k  najbardzie j ja -
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Budapeszt. Parlam ent węgierski 

ra ty fik o w a ł wczoraj jednogłośnie 
pakt w zajem nej pomocy i  tra k ta t 
handlow y, zawarte z Rzeczpospo­
litą  Polską.

P re to ria . Agencja Reutera dono­
si z P re to rii, że cofn ię to  tam  na­
kaz deportac ji 51 N iem ców z U n ii 
P o łudn iow ej A fry k i.

Ham burg. Przed sądem denacy- 
fika cy jn ym  w  G arm isch-P arten­
k irch en  rozpocznie się 25 bm. p ro ­
ces przeciw ko w dow ie po H erm a­
n ie  Goerir.gu, Em m ie Goering.

Saigon. Samolot, ku rsu jący na 
l in i i  Saigon — D a la t rozb ił się 
w czoraj na stoku wzgórza. Ekipa 
ratunkow a, k tó ra  dotarła  już do 
m iejsca ka tastro fy , znalazła wszy­
s tk ich  siedemnastu pasażerów m ar­
tw ych.

L im a. Powstańcy garnizonu Ju - 
liaca, k tó rz y  b ra li udzia ł w  re w o l­
cie z łoży li broń wojskom  rządo­
w ym . Przywódca powstania — m jr  
Ilos-a zbiegł.

sno do zrozum ienia, że nie t ra k ­
tu je  propozycji na tem at inw azji 
poważnie“.

W edług dalszych zapisków H o p ­
kinsa, C hurch ill odm ów ił wprost 
przyśpieszenia dostaw dla ZSR R

Liczne zgłoszenia z Francji
na Kongres Intelektualistów we Wrocław u

P aryż. (P A P ). F ra n c u s k i k o m i­
te t o rg a n iz a c y jn y  Ś w ia tow ego  
K o n g resu  In te le k tu a lis tó w  d la  o - 
b ro n y  p o k o ju , k tó ry  odbędzie  się 
w  s ie rp n iu  w e  W ro c ła w iu  zo rga ­
n iz o w a ł w  P a ryżu  k o n fe re n c ję  p ra  
sewą, na k tó re j obecn i b y l i  c z ło n ­
k o w ie  k o m ite tu : dz ie ka n  w y d z ia łu  
ley , p rzew o d n iczą cy  fra n cu sk ie g o  
s tow a rzyszen ia  l ite ra tó w  —  M a u - 
r ic e  B eda l, znany l i te r a t  i  p ra w  
n ik  —  M a rc e l V il la rd ,  prezes m ię  
dzynarodow ego  s tow arzyszen ia  
p ra w n ik ó w -d e m o k ra tó w  —  Cas- 
s in , znany p isa rz  i k r y ty k  — J u -  
lie n  Benda, znany k r y ty k  i a rc h i­
te k t  —  F ra n co is  J o u rd a in  o raz z 
ra m ie n ia  k o m ite tu  po lsk iego  p ró f. 
U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń sk ie go  i  
d y re k to r  s ta c ji p a ry s k ie j P o ls k ie j 
A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i —  W ęd- 
k ie w ic z . C z ło n ko w ie  k o m ite tu  w y  
ja ś n il i  lic z n ie  ze b ra n ym  d z ie n n i­
ka rzo m  i p rz e d s ta w ic ie lo m  k ó l 
n a u ko w ych , lite ra c k ic h  i a r ty ­
s tycznych  P a ryża  cel zw o ła n ia  
kong resu  i  s tan  p ra c  p rz y g o to ­
w aw czych .

W śró d  zaproszonych gości z w ra  
ca ła  uw agę obecność w d o w y  po 
s ła w n y m  uczonym  —  P a u l L a n -  
gevin , p rzew odn iczące j ś w ia to -przez W . B rytan ię , pomimo, że .

zapew niał później, że „rząd i  n a - ! w e j d e m o k ra tyczn e j fe d e ra c ji k c -  
ród b ry ty js k i czynią wszystko w ! b ie t C o tton , p ro f. p ra w a  w  In s ty  
tym  k ie ru n ku “. I tu c ie  K a to lic k im  w  P a ryżu  ks.

Dxiś utroczt/stits **oaz|»®c*ęc»«i ¿.niiw

Maszyny, kosy i uiozy czekają
W A R S Z A W A  (A P I). D nia  10 b. m. m in ister D ąb-K ocio ł o fic ja ln ie  

rozpocznie nasze żn iw a. Uroczy stość ta odbędzie się w  okolicach  
Łowicza, p rzy  współudziale liczn ych przedstaw icieli w ładz.

D o ż n iw  jes teśm y ju ż  c a łk o w i­
cie p rz y g o to w a n i. W y d z ia ł zag ra ­
n iczn y  „S p o łe m “  s p ro w a d z ił z 
C zechos łow ac ji 600 sz tu k  ż n iw ia ­
re k , 150 snopow iąza łek  o ra z  ze 
S zw e c ji i  C zechos łow ac ji oko ło  
700 ko s ia re k  do c ięc ia  t ra w y  (m o­
gą b yć  także  używ ane  do śc inan ia  
zboża).

S ta re  m aszyny  poddane zosta ły  
g ru n to w n y m  rem o n to m . P ew ną 
trud n o śc ią  b y ł b ra k  części za­
m ie nn ych , a le i te m u  ja ko ś  za ra ­
dzono.

M in . R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o i.

D ziec i p o lsk ie  
w C zechosłow acji

Polscy r e p a tr ia n c i  
z M e ksy ku

N o w y  J o r k .  (PAP) Na 
pokładzie s t a t k u  „Captain 
Black“ z Nowego Jorku do 
Lubeki odpłynęło 43 repa­
triantów polskich z Meksyku. 
Wracają oni do kraju.

W ie lka  chłodnia  
w  W o lin ie

Szczecin. C e n tra la  R ybna , od­
d z ia ł m o rs k i w  Szczecinie, o dbu ­
d o w u je  w ie lk ą  ch ło d n ię  w  W o li­
n ie . C h ło d n ia  posiada k i lk a  k o - 

P r a g a .  (P A P ) N a zaproszenie ¡m ó r  ch łodzących  —  fa b ry k ę  lodu  
czechosłowackiego m in istra  opieki j o raz zam ra ża ln ię . O becnie  k o ń -  
społecznej do P ragi przybyło  174 j czony je s t m on taż  a p a ra tu ry  
dzieci polskich. Dziećm i zajęła s*ę ' ch ło d n icze j i  c h ło d n ia  rozpoczn ie  
czeska organizacja młodzieżowa I p racę  jeszcze w  lip c u  b r., co po - 
.,Junak“. Polskie dzieci spędzą j z w o li na p rzechow an ie  w ię ksze j 
w akacje w  6 obozach letnich. 1 ilo ś c i z ło w io n y c h  ryb .

Konwencja graniczna
ł M i ę i f z y  i  £ S W f f

M o s k w a  (P A P ). W  M oskw ie zostały podpisane: um ow a m ię­
dzy rządem  Rzeczypospolitej P o lsk ie j a rządem  ZS R R  o stosunkach 
praw nych na polsko-radzieckiej granicy państw ow ej oraz kon­
w encja m iędzy rządem  Rzeczypospolitej Po lskie j a rządem  ZS R R  
» sposobie regulow ania stosunków granicznych.

Rozm owy w spraw ie zaw arcia um owy i konw encji odbywały się 
w  atm osferze p rzy jaznej oraz w  duchu pełnego wzajem nego zro­
zum ienia.

Urnowe -.odpisali z upoważnienia rządu B P , w icem in. Zarufc- 
Mic-halski, z upoważnienia rządu ZSR R . radca A . M . A leksandrów .

n ych  ro z p ro w a d z iło  posiadane 
m aszyny  do w s z y s tk ic h  m a ją tk ó w  
p a ń s tw o w ych  o raz tzw . „o ś ro d ­
k ó w  m aszyn“ , —  g m in n y c h  spó ł­
d z ie ln i S am opom ocy C h ło p s k ie j —  
skąd  następn ie  dostaną się one do 
gospodarzy.

O gó łem  zapo trzebow an ie  k r a ­
jo w e  na  m aszyny  żn iw n e  je s t c a ł­
k o w ic ie  p o k ry te , ja k k o lw ie k  do 
zupe łnego zm echan izow an ia  p o l­
s k ie j w s i je s t jeszcze da leko.

Zastosow an ie  m aszyn  w  tego­
roczn ych  ż n iw a ch  będzie sp e c ja l­
n ie  tru d n e , bo zboża po d łu g o ­
t rw a ły c h  deszczach p o ło ż y ły  się 
n isko  nad  z iem ią . W  z w ią z k u  z 
ty m  część p ra c  będzie m us ia ła  
b y ć  w y k o n a n a  r ę c z n i e .  

K o s y  są p rzyg o to w a n e . Dużą ich  
ilość rozp ro w a d zo no  na te re n  ca­
łego k ra ju .

P ew ną  tru d n o ś c ią  b y ł począ t­
k o w y  b ra k  w o zó w  w  m a ją tk a c h  
p a ń s tw o w ych . Z a a la rm o w a n o  je ­
d n a k  w szys tk ie  p o lsk ie  fa b ry k i 
i obecnie b ra k i są ju ż  c a łk o w ic ie  
p o k ry te . N a jw ię c e j w o zó w  w y ­
p ro d u k o w a ła  fa b ry k a  w  P ło cku .

Ż n iw a  w  k r a ju  za p o w ia d a ją  się 
ja k  n a jle p ie j.

B o u lie r , poe ty  G u ille v ic , w y b it ­
nego m a la rza  F ougeron , h is to ry ­
ka  J. B rc-uhat i  in n ych .

P ro f. C h o lle y  p o d k re ś lił znaczę 
n ie  kong resu  d la  zacieśn ien ia  w ię  
zów  w sp ó łp ra cy  m iędzy p ra c o w n i 
k a m i u n iw e rs y te c k im i w s zys tk ich  
k ra jó w . W e d łu g  ośw iadczen ia  V i l  
la rd a , do s iedz iby  k o m ite tu  na ­
p ły w a ją  liczne  zgłoszenia z p ro ­
w in c ji .

P ro f, W ę d k ie w icz  za p e w n ił ze­
b ra n ych , że po lscy o rgan iza to rzy  
n ie  za n ie d ba ją  niczego, żeby k o n ­
gres o d b y ł się w  a tm osfe rze  ab ­
s o lu tn e j szczerości i  zup e łn e j swo 
body.

K raków . Docent dr. K azim ie rz 
W yka m ianow any został profeso­
rem  nadzwyczajnym  h is to r ii J te - 
ra tu ry  po lsk ie j na W ydzia le H u ­
m anistycznym  U n iw ersyte tu  Jag ie l­
lońskiego.

„ . . .  w  im ieniu polskich mas dziecięcych w yrażam  nadzieję, że 
wczasy nasze toczyć się będą w  atm osferze serdecznej p rzy jaźn i 
i przyczynią się do stworzenia podw alin  pod wspólnotę naszych 
bratn ich  narodów!“

Aresztowania w Holandii
l*oHe£a s z y k a n u je  p o s tę p o w e  o rg a n iz a c je

H A G A . (A P I) W czoraj odby ły  się 
w ybory  do izby stanów general­
nych H o land ii.

W edług sprawozdań koresponden 
tów  w  po łudn iow ych  re jonach k ra -  | 
ju  panow ał te rro r, w  w ie lu  m ia ­
stach p o lic ja  rozpędzała wiece, o r­
ganizowana przez p racu jących, oraz 
zryw a ła  p laka ty  i  transparenty, 
wzywające do zachowania n iezaw i­
słości H o la n d ii i  w olności Indonezji.

Na po łudn iu  k ra ju  p o lic ja  aresz­
towała w ie le  osób, należących do 
organ izacji postępowych.

8 lipca na jedne j z u lic  R o tte rda­
mu, agenci p o lic ji rz u c ili się na 
przedstaw icie la p a r t i i kom unistycz­
nej, rozkleja jącego p la ka ty  przed­
wyborcze, z b ili go pa łkam i i  zabra li

Po załamaniu się ofensjjiuy
m o n o r c M s tó i»  tjr&cltich

re jonu  działań w ojennychM cskwa  (PAP). Czasopismo „N o - 
w o je  W rem ia“  w  a rtyku le  pt. „N o ­
wa ofensywa — nowa klęaka“  
stw ierdza, że im p e ria liśc i am ery­
kańscy w  G rec ji oraz ich poplecz­
n icy po . ca łkow itym  załamaniu się 
„genera lne j ofensywy w iosennej“  
przeciw ko a rm ii dem okratycznej 
zrozum ie li, że nie sposób walczyć 
z narodem na k ilk u  fron tach  naraz. 
Wobec tego generał am erykański 
Van F leet w raz ze sztabem gene­
ra lnym  w o jsk  m onarchistycznych 
rozpoczął gorączkowe przygotow a­
nia do nowej ofensywy, k tó ra  tym  
razem m ia ła  ograniczyć się jedyn ie  
do te ry to r iu m  Północnego E p iru  i 
Zachodniej Macedonii.

W now ej ofensyw ie — ja k  s tw ie r 
dza „N cw o je  W rem ia“  -— wzięło u - 
dzia ł około 90 tysięcy żołn ierzy, t j .  
przeszło połowa a rm ii rządu ateń­
skiego. Do działań w o jennych rzu ­
cono n iem al całe lo tn ic tw o  greckie, 
3/4 a r ty le r i i  górsk ie j i  m iotacze 
m in. Poza tym  generał Van F leet 
sprow adził do pomocy k ilkudz ies ię ­
ciu wyższych o fice rów  am erykań­
skich.

Jednakże już  w  tydz ień  po rozpo 
częciu działań w o jennych — pisze 
„N ow o je  W rem ia“  — rzeczywistość 
zadała k łam  buńczucznym prze­
chw ałkom  Van F leeta o tym , że w y 
starczy cztery tygodnie, żeby roz­
p raw ić  się z partyzan tam i. Czaso­
pismo przytacza oświadczenie szefa 
sztabu w o jsk  m onarchistycznych. 
k tó ry  na kon fe re n c ji prasowe; 
s tw ie rdz ił, iż oddzia ły a rm ii demc 
kra tyczne j „m a ją  za sobą dośw iad­
czenia w a lk  partyzanckich, są do­
brze wyćw iczone i dobrze walczą'

Z ko le i p rem ie r Sofulis, po po-

wroeie
zmuszony b y ł w  dn iu  28 czerwca 
przyznać: „Jeszcze nie czas m ów ić 
o tryum fach  i przepowiadać zwycię 
stw o“ .

R z e c z y w iś c ie  w  t y m  czas ie  p ra s a  
a te ń s k a  n ie  m ia ła  ju ż  p o w o d ó w  do
tryum fu , natom iast, jak : kom u n iku ­
ją  rozgłośnia W olne j G rec ji, k o n tr­
ofensywa a rm ii dem okratycznej ha 
teren ie  całej G rec ji coraz bardziej 
wzmaga się i  p rzyb ie ra  na sile.

„T a k  zakończyła się ko le jna  „o -  
fensywa“  m onarch istów  greckich 
pod dowództwem  amerykańskim  — 
pisze w  k o n k lu z ji „N o w o je  W re­
m ia “ .

[ ik ia d  h a n d lo w y  
W ę g ry  —  A rg e n ty n a

Buenos A ires. W  na jb liższym  
czasie zbstanie podpisana w ęg ie r- 
sko-A rgentyńska um owa handlo­
wa o w ym ian ie  tow a rów  w artości 
300 m il. do larów . A rgen tyna  ma 
eksportować skóry, wełnę i  baw eł­
nę w  zam ian za szyny kolejowe, 
wagony i  inne tow a ry  przem ysło­
we. (g)

ze sobą. W  w y n ik u  {fego zajścia 
p rzy  kom isariac ie  p o lic ji zgroma­
d z iły  się tłu m y  publiczności, doma­
gając się zw o ln ien ia  aresztowanego. 
P o lic ja  oddała k ilk a  strza łów  w  po­
w ietrze, grożąc o tw arc iem  ognia do 
zebranych.

Pom im o jednak tych  aktów  te rro ­
ru , w  wiecach p a r t i i kom unistycz­
nej w  ciągu ostatnich dn i w zię ło 
udzia ł około pó ł m ilio n a  p racu ją ­
cych.

Zapisy do Akademii 
Lekarskiej

Szczecin. (PAP.) Z now ym  rok iem  
szkolnym  Akadem ia Lekarska w  
Szczecinie o tw ie ra  W ydzia ł Stoma­
tologiczny, na k tó ry  zostanie p rz y ­
ję tych  ok. 150 kandydatów . Na kurs 
w stępny do A ka d e m ii p rzy ję tych  
zostanie ok. 60 osób.

K andydaci do A kadem ii L e ka r­
sk ie j pow in n i złożyć podania w  te r­
m in ie  od 15 do 28 sierpnia, gdyż 
egzaminy odbędą się ju ż  m iędzy 
3 a 20 września b. roku .

O ddział PKO
na wysławię wrocławskiej
W rocław  (st) W  środę w  godzi­

nach rannych  nastąpiło na terenie 
w ystaw y „ A “  o tw arc ie  ekspozytu­
ry  PKO . W  czasie uroczystości 
w yg ło s ili przem ów ienia, prezes 
PKO  K ondersk i, d y re k to r Banku 
Narodowego Smoczyk oraz w  i- 
m ien iu  d y re k c ji W ystaw y ZÓ, w i­
cedyrekto r M ajew ski.

Ekspozytura PK O  będzie za ła t­
w iać wszelkie czynności fo rm alne, 
ja k  realizację czeków, prze lew y 
itp . Z książeczek PK O  będzie mo­
żna podejmować kw otę do 2 tys, 
z ł dziennie. Czeki będą ko n fro n to ­
wane z leg itym acją  w łaścicie la, 
co da gw arancje u n ikn ięc ia  n ie ­
porozum ień p rzy  rea lizow an iu  
kw ot.

Ekspozytura działa jako  bank 
od środy.

Tanki i samochody pancerne
preeeiwko strajkującym r o M u k t m  «  Włoszech

Rzym  (API). M im o usiłow ań rzą­
du, s tłum ien ia  fa li s tra jkó w  we 
Włoszech, akc ja  p ro testacyjna ro ­
bo tn ików  w łosk ich  zatacza coraz 
szersze kręg i.

Robotnięy przedsiębiorstw  na fto ­
w ych s tra jk u ją  już  od 8 dni. Za­
pasy benzyny i n a fty  gw a łtow n ie  
się zm niejszają. Personel e lek tro ­
w n i p rze rw a ł pracę wczoraj, a ro ­
bo tn icy i  u rzędn icy gazowni zapo­
w iada ją  rozpoczęcie s tra jk u  na p o ­
niedziałek.

Robotnicy przem ysłu stalowego
i zakładów m eta lu rg icznych  ja k  
rów nież fa b ry k i porcelany i k rysz­
ta łów  a także cukrow n i, zapowie­
dz ie li na dziś s tra jk  po łudniow y.

W M edio lan ie  s tra jku ją cy  okupo­
w a li w y tw ó rn ie  a rtyku łó w  żyw no­
ściowych M otta, — jedną z n a j­
w iększych w  tym  przem ;le, — 
k tó re j personel s lra ik u łe  ju ż  od 
miesiąca.

P rzeciw ko robo tn ikom  został’ 
użyte s ilne  oddzia ły po licy jne , k tó  
ra zab lokow ały tankam i i samocho­
dami pancernym i wszystkie u lice 
w iodące do te j fa b ryk i.

K o m ite t w ykonaw czy w łoskie; 
CGT og łosił rezolucję, w  k tó re j 
żąda natychm iastowego zakazu 
używania p o lic ji w  walce ze s tra j­
ku ją cym i robo tn ikam i.

P u r î p l s  S B  Bf,

Japońscy zbrodniarze
Tok io  (P A P ). A m e ry k a ń s k i s ą d ! 

w o je n n y  skaza ł na k a rę  śm ie rc i ! 
5 Ja p o ńczykó w  oska rżonych  o za 
m ord o w a n ie  65 lo tn ik ó w  am ery 
ka ń s k ic h . 48 lo tn ik ó w  zos ta ł* 1 
spa lonych  żyw cem  .w c e li w ię  
z ie n ia  to k ijs k ie g o  w  m a ju  1945 r i  
k u , pozosta łych  zaś, s traże w ię ­
z ienne w y m o rd o w a ły  m ieczam i w  
c z " ':e  prób-» uc ie czk i z pa lą ce j się 
ce li.

N a s tro je  spo łeczeństw a n ie m iec ­
k iego  w  s tosunku  do P o ls k i om a­
w ia  w czo ra jszy  „Robotnik“ w  a r ­
ty k u le  Jerzego R aw icza  p. t. „P od  
pis S E D “ . Z na m ie n n ie  przeb iega  
p rzy  ty m  l in ia  p o d z ia łu  p ra sy  n ie ­
m ie c k ie j :

„C o  re a k c y jn e  je s t  jedn o cześn ie  
w ro g ie  P o lsce ; co postępow e, je s t 
nam  p rz y ja z n e .

N ie  m a k a lu m n ii ,  n ie  m a n a jb z d u r ­
n ie jszego  w y m y s łu , szka lu ją ceg o  P o l­
skę. n ie  m a k ła m s tw a , u k u te g o  p rzez 
k o g o k o lw ie k  na ś w ie c ie , a żeb y  prasa 
s ch um a ch e row ska  i  ro z m a ite  ..am e ­
ry k a ń s k ie  p ism a  d la  n ie m ie c k ie j lu d ­
nośc i“  n ie  p o w tó rz y ły  go, z a c h ły s tu ­
ją c  się z n ie n a w is tn e g o  z a c h w y tu . 
Jednocześnie  prasa  ta  n ie  z n a jd u je  
m ie jsca  na sw o ic h  ła m a c h  d la  rz e ­
czo w e j in fo r m a c j i  o p ostępach  o d b u ­
d o w y  w ła ś n ie  p rzez  N ie m c ó w  zn isz ­
czonego k r a ju “ .

O d tego s ta n o w iska  ja s k ra w o  
o d b ija  p rasa  SED, z k tó re j 8 dzień 
n ik a rz y  b a w iło  na w iosnę  w  P o l­
sce na  zaproszen ie  Z w ią z k u  Z a ­
w odow ego D z ie n n ik a rz y  B . P. —  
D z ie n n ika rze  c i za m ie ś c ili dużo 
ko re sp o n d e n cy j o sp ra w a ch  P o l­
sk i:

„C o  je d n a k  d la  nas w  ty c h  w s z y s t­
k ic h  a r ty k u ła c h  k tó re  rozesz ły  się w  
cYńesią tkach m ilio n ó w  e gz e m p la rz y  
w N ie m cze ch  i  b y ły  czy ta n e  ró w -  

: u ież  p rzez  N ie m c ó w , k a rm io n y c h  
k ła m s tw a m i o Polsce, je s t  n a j is to t ­
n ie jsze  to  fa k t ,  że b a rd zo  ko nse ­
k w e n tn ie , ś m ia ło  i  bez o g ró d e k  d z ie ń  
n ik a rz e  c i p is a li i  s tw ie rd z a li n ie je -  
d n o k ro tn ie , że G R A N IC A  P O L S K O - 
N IE M IE C K A  JE S T  O S T A T E C Z N A  
że n a ró d  n ie m ie c k i m u s i się ż ty m  
fa k te m  n og o d z ić , że d ż ia ia n ie  w  k ie ­
ru n k u  7fr>*any tego  s ta n u  rze czy . Jes t 
r iz ia ła r ' • n ie  ty lk o  a n ty p o !

I  ró w n ie ż  A M  y  N IE M IE C  K IM .

n ie m ie c k im  w  ty m  sensie, że s tw a rz a  
z łud n e  n a d z ie je  w ś ró d  N ie m c ó w , p o . 
z b aw io ne  a b s o lu tn ie  w s z e lk ic h  szans 
re a liz a c ji i  o d w ra ca  ic h  u w agę  od 
is to tn y c h  d la  n ic h  za ga d n ie ń “ .

SED za is to tn e  d la  N ie m ie c  u w a  
ża w a lk ę  o zdobycie  p o lity c z n e j 
w ła d z y  p rzez p ro le ta r ia t.  W  zgo­
dzie z ob raną  p rzez s ieb ie  l in ią  
k ie ro w n ic tw o  te j p a r t i i

.. .u c h w a liło  re z o lu c ję , ap ro b u ją cą  
w  c a łe j p e łn i d e k la ra c ję  K o n fe re n c ji 
W a rs z a w s k ie j. Z w ra c a m y  ra z  jeszczs 
p rz y  te j  o k a z ji uw agę  na  o św ia d cze ­
n ie  K o n fe re n c ji  W a rs z a w s k ie j, ż i 
g ra n ic a  na  O drze  i  N y s ie  je s t g ran icą  
p o k o ju . SED Z ł.O Ż Y Ł A  SW Ó J P O D ­
P IS  POD TO  O Ś W IA D C Z E N IE “ .

P odobn ie  też zaap robow a ła  ta  
p a r t ia  p la n  ro zw ią za n ia  p ro b le m u  
n ie m ieck ieg o  n a k re ś lo n y  p rzez 8 
m in is tró w .

„R o b o tn ik “  p rz y p o m in a  współ... 
in ic ja ty w ę  po lską  w  z w o ła n iu  
K o n fe re n c ji W a rs z a w s k ie j, a lbo ­
w ie m  . . .

.. .je s te ś m y  w  n a jb a rd z ie j is to tn y m  
sensie te g o  s łow a  z a in te re s o w a n i w  
ro z w o ju  s y tu a c ji  w  N ie m cze ch , t  
k tó r y c h  im p e r ia l iś c i p ra g n ę lib y  u c z y ­
n ić  o dsko czn ię  do w y p a d k u  na 
w sch ó d . Je s te śm y z a in te re s o w a n i, 
ażeby z y s k a li za ró w n o  o n i, ja k  i  sa­
m i Ń te i ic y  n ieodpo i-te  p rześw iad cze ­
n ie  że ,sk» k  na w sch ó d “  b y łb y  k r o ­
k ie m  w  p rzepaść i  g ro z iłb y  sk rę ce ­
n ie m  k a r k u “ .

R ozw ażan ia  s w o je j. R a w icz  
ko ń czy  następu jąco :

„N asze  z a in te re s o w a n ie  w  s p ra w ie  
ro z w o ju  s y tu a c ji  w  N ie m cze ch  z m u ­
sza nas do p i ln e j  o b s e rw a c ji i  zapa ­
m ię ta n ia  sobie, k to  z N ie m c ó w  je s t 
n a m  w ro g i,  a k to  z n ic h  z a jm u je  ro z ­
padnę s ta n o w is k o  J e d y n y m i rozsad - 

• a le  | n y - i  N ie m c a r- i ■'o ty c lic z a s  o k a z a li 
A u ty -  się S E D -o w cy . T o  w a r to  za no tow a ć  \
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R e g n i s Ł f s l r j

Stróż czy dozorca?
Londyn, w lipcu.

Od k illku  dni prasa b ry ty jska  a- 
larmował-a czyte ln ików  o nowym  
nieszczęściu, k tó re  spaść ma na gło 
wę cyw iliza c ji europejskie j. Azja 
jest w  niebezpieczeństwie! W p ra ­
sie w id n ia ły  nag łów ki: „B urza  nad 

.A z ją “ . Znaczyło to, że „cyw iliza c ja  
europejska w  A z ji“  jest zagrożona.

Dwa tygodnie temu w  n iedzie l­
nym  Obserwenze jeden z korespon­
dentów b ry ty jsk ich  w yw odz ił w 
wiadomościach z Palestyny, że A ra  
bow ie są przedstaw icie lam i b loku  
zachodniego. Teraz zaalarmowano 
opm.ę publiczną, że konieczny jest 
nowy b lok dla ura tow ania narodów 
A z ji.

K to  grozi zgubą? K to  chce zn i­
weczyć cyw ilizację? Oczywiście ko 
m uniści. K to  chce ją  uratować?

f K o r e m ;  j o  w ł a s n a  „ f i 'xz®i?wmßS*a

Świeży oii oc
w  S f t B T t a i r n i

przez całą zimę
W ypróbow ane przepisy: p ły n ­
n y  owoc, surów ki, soki itp.

„P o ra d n ik  na codz ień“  
(M o d y  i Ż yc ia  P raktycznego)

..PRZETWORY OWOCOWE”
Cena 50 zł. 24

Oczywiście W ie lka B ry tan ia . K to  
pow in ien  służyć pomocą? Rzecz 
zrozum iała, że Stany Zjednoczone.

K om unistą  nazwano, w  B urm ie  
byłego prem iera  (i byłego icorespon 
denta Tiimes‘a), T hak in  Nu, k tó ry  
w yg ło s ił propagandową mowę z lek 
ka k ry ty k u ją c ą  obcy kap ita ł w B u r 
m ie. To w ystarczyło, bo okrzyczeć 
go kom unistą, by zaalarmować pra 
są, by narzucić społeczeństwu po­
płoch g iełdy.

Z abra ł głos nawet m in is te r spraw  
zagranicznych, k tó ry  m usia ł uspo­
ko ić  Izbę G m in i w yjaśn ić , że by ły  
p rem ie r należy do tych  p rzys łow io ­
wych aktorów  ze „Snu Nocy L e t­
n ie j“ , grających rolę lw a  tak, iż 
zadowolony k ró l oświadcza:

„Zarycz no jeszcze 
troszeczkę“

strach  nie m ia ł w ie lk ich  oczu,
‘ b y ł potrzebny w  interesie g ie ł­

dy. G dyby ktoś m ia ł w ą tp liw ości 
co do intencj:i a la rm u, to lis ty  do 
redakc ji T imes‘a je  usuwały.

W iadomo, że przy ogłoszeniu n ie ­
podległości B u rm y rząd Labour 
P a rty  czuwał, by zabezpieczone zo­
sta ły  interesy bogatych f irm  b ry ­
ty jsk ich , k tó re  usadow iły się w  te j 
ko lon ii, by ciąnąć poważne zyski.

Rząd B u rm y zastanawiał się nad 
ewentualną nacjonalizacją pewnych 
przem ysłów , m ając zam iar jednak 
w yp łac ić  odszkodowanie firm om  
b ry ty jsk im . Doszło do sporu jedy-

bienia popłochu, do ogłoszenia bu­
rzy nad A zją , do wezwania wszy­
stk ich , by stanęli w  obronie zagro­
żonej cyw iliz a c ji europejskie j.

W Ttm es'ie cieszy się szczególną 
poezytnością diział lis tó w  do redak­
c ji. Piszą tam  ludzie odm iennych 
zdań. Z abra ł w ięc głos poseł labou- 
rzyetów  z okręgu Bexley, B ram a łi, 
k tó ry  przypom nia ł, że dyw idendy 
b ry ty js k ie j f irm y  „B a rm a n  O li -  
Company“ -byty  tak duże, iż a kc jo ­
nariusze zdo ła li odebrać w łożony 
kap ita ł w  okresie m iędzy r. 1930 a 
1935. D yw idendy f irm y  „S tee l B ro ­
thers“  b y ły  talk ogromne, że od r. 
1923 do 1S30 odebrano podw ójn ie  
ka p ita ł w łożony. A u to r lis tu  zw ra­
ca w ięc uwagę, że n ie  ma w ie lk ie ­
go sensu zbytn io  upominać się o 
k rzyw d y  tych  ka p ita lis tó w  i up ie­
rać się przy nadm iernych odszfeo- 
dowaniaeh.

D la podmalo w ania tł.a poczęto 
m ów ić o . re w o lu c ji na M alajach. 
Znowu jeden z na iw nych  autorów  
lis tó w  do redakc ji, dym isjonow any 
m arszałek lo tn ic tw a , P. B. Joubert, 
p rzypom nia ł, że w  okresie w o jn y  
kom uniści chińscy na M alakce na j 
zawzięci ej zw a lcza li agresję japoń­
ską, organizując oddziały p rzec iw ­
ko okupantom.

Po te j przygryw ce, k tó ra  tra k to ­
wana była jako  wstęp do, rokowań 
o odszkodowanie, w iadomość o bu­
rzy nad A z ją  została przeniesiona 
ze s trony  pierw szej na ostatnią.

Natom iast w yp łynę ła  nowa spra­
wa. Rząd b ry ty js k i zapowiadał Ik il-

kąkro tp ię  posunięcie w k ie run ku  
ulżenia do li tych  narodów ko lo n ia l­
nych, k tó re  n ie  zdołały jeszcze u - 
zyskąć niepodległości. Wstępem 
m ia ła być m iędzy in n ym i

Ustawa o obywatelstwie
Postanowiono więc, aby zgodnie 

z nową ustawą ko lo ro w i m ieszkań­
cy ko lo n ii, p raw i w łaścicie le tych 
ziem, nositli ¡nazwę obyw ate li Współ 
noty B ry ty js k ie j. Dotąd na paszpor 
cie w id n ia ł napis: „Poddany B ry ­
ty js k i“ .

Zmiana ta nie znaczyła wiele. 
S łynny Buchm an w  „Panu Tadeu­
szu“  m iast rów noupraw nić chło­
pów, proponow ał uszlachcić ich. 
P i opozycja postaw iona przez rząd 
przypom ina refo rm ę roku  1919 w  
Polsce, gdy zbiedzonych, m ieszka­
jących w  norach „S tróży“  domów

nazwano „dozorcam i dom ow ym i“ 
n ie  zm ieniając an i m ieszkania ani 
płacy.

Zdawałoby się, że ustawa uchwa­
lona w  Izb ie  G m in nie spotka sią 
z żadnym sprzeciwem, że nie bę­
dzie dyskusji tym  bardzie j, że na 
naradach p rzedstaw ic ie li do-minów 
uizfgodniono p ro jek t.
. Sprawa jednak stanęła przed Iz ­
bą Lordów . Lordow ie , k tó rzy  k i l ­
ka tygodn i temu przeprow adzili 
w a lkę z rządem we w łasnej spra­
wie, odrzucając p ro je k t skrócenia 
te rm inu  veta — uważali za wskaza 
nę rozpocząć bój rów nież o ty tu ł 
ko lorowego mieszkańca ko lo n ii b ry 
ty jsk ich .

Uazwa i los
W Izbie Lo rd ó w  zasiadają w  du­

żej ilości daw ni rządcy i a d m in i-

s tra tc rzy  w  koloniach b ry ty jsk ich . 
N o s ili „w ysoko“  godność człowieka 
białego. O dgradzali się od M urzy ­
nów  różnym i ko lcza s tym i. p łotam i. 
T ra k to w a li ich zresztą n ie lep ie j, 
n iż przed okresem em ancypacji w  
Stanach Zjednoczonych.

Z abra ł w ięc głos Lo rd  A lt r in ­
cham, k tó ry  zaproponował przeciw ­
ko wprow adzeniu nowej nom enkla­
tu ry . „O byw a te l“  — oświadczył on 
— te rm in  ten trą c i rew o luc ją  fra n ­
cuską, przypom ina on w yrazy, k tó ­
re  nie dadzą się zaszczepić w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii wobec M urzynów. 
M urzyn  nie zrozum ie znaczenia 
te j innow ac ji i dlatego należy, w ró ­
cić do pojęcia poddanego, tym  ba r­
dziej, że ko lo ro w i m ieszkańcy są 
bezpośrednio sługam i Jego K ró lew  
sk ie j Mości.

W ten sposób dyskusja, k tó ra

m ia ła  nosić . charakter fo rm a lny, 
przeistoczyła się w  „pow ażny i  na ­
m ię tny spór p raw niczy. Oczywiście 
n ik t z szanownych lo rdów  p rzy 
poruszaniu tem atu ' ik  ścisłego, ja k  
sprawa obywatelstw a, n ie zaw adził 
o los tych  obyw ate li. N ie  m ów iono 
o sy tuac ji m ate ria lne j M urzynów. 
N ie poruszono sp raw y losu M u rzy ­
nów  ze Z łotego Wybrzeża.

Lo rdow ie  są rzeczowi i  trzym a ją  
się ściśle tem atu. Tematem była 
ty lko  kwestia  ty tu łu : poddany czy 
obywatel? I  zdecydowano, że naz­
wa n ie  pow inna odbiegać od losu. 
Większością głosów, m im o opozycji 
szefa Labour Party, Lorda A d d i-  
sana, p rzy ję to  poprawkę, że m iesz­
kańcy ko lo n ii nosić będą nazwę 
poddanych .. •

N ie m ów iono oczywiście o zniesie 
n iu  poddaństwa. To b o d e m  rów ­
nież nie należało do tematu.

REGNIS

Ha Z ie m ia c h  O d z ^ s lia tiy c ii w re  p r a s a

W ę g la rM ę  cys te rn y , m o s ty ...
(R E P O R T A Ż  W Ł A S N Y  „D Z IE N ­

N IK A  Z A C H O D N IE G O “ )

Z i e l o n a  G ó r a ,  w  lip cu .
M a ła  sala k o n fe re n c y jn a  z po­

d łu ż n y m  s to łem  i rzędem  s iedzą­
cych p rzy  n im  d z ie n n ik a rz y , n o ­
tu ją c y c h  sk rzę tn ie  w y ja ś n ie n ia  
d y re k to ra  . . .  Na śca inach  szereg

Zjazd Polskiego Towarzystwa Geologicznego
w T o ru n iu

Toruń. (PAP.) Z jazd Polskiego 
Towarzystwa Geologicznego w  To­
ru n iu  zgrom adził w yb itn ych  geolo-

Je d yn ie  przez okno , zza k tó re g o  
roz tacza  się w id o k  na b a le  fa ­
b ryczne  i z ie leńce w y p e łn ia ją c e  
p łace  —  dochodzi jeszcze odgłos 
m arsza, w yg ryw a n e g o  przez o r ­
k ie s trę  fa b ryczn ą , k tó ry  u to ru je  
n a m  drogę, od suchych , choć is to ­
tn y c h  c y fr ,  do św ia ta  lu d z i p ra ­
cu ją cych  —„ p rzy  sw o ich  w a rs z ta - 

lewa, L ipna , D obrzynia, W ło d a w - tach , z a k ry ty c h  p rzed  św ia te m  
ka, Inow roc ław ia , Żnina i dalszych i ko p u łą  b u d y n k ó w  fa b ryczn ych , 
m iejscowości, w  celu zapoznania I A  zaczęło się ja k  zw y k le  b yw a

w y k re só w , o b ra zu ją cych  stan za- | w ilie , a to  w szys tko  skąpane l i l io -  szym  zak ładem  na Z ie m i Ł u b u . 
t ru d n ie n ia  i k rz y w ą  w z ro s tu  p ro -  j w y m  b la sk ie m  a p a ra tó w  spaw a- j s k ie j. R ozm ow ę z n a m i p rze p la ta  
d u k c ji w  z ło tych  . . .  N a tu ra ln ie  j ją cych . T ru d n o  je s t po rozum ieć j częstym i a lu z ja m i do osiągn ięć 
pa rę  p o rtre tó w  i o b ra z ó w . . .  O to się z ro b o tn ik a m i, sk ła d a ją cym i 
w szys tko , co s tw a rza  a tm osfe rę  podw ozia  dla w ę g la re k  na spec- 
o fic ja ln o ś c i. ja ln y c h  że laznych  fo rm a ch . O -

tycb terenów. Obecnie uczestnicy 
Z jazdu geologów zw iedzają W arm ię 
i Mazury.

me w  spraw ie sumy. Ta różnica | w z ię li udzia ł w  wycieczkach do 
zdań zachęciła kap ita lis tó w  do z r o - ! Grębocina, Gołubia, L isewa, K ow a-

Potączenie
instytutów naukowych

Poznań. (PAP.) W w y n ik u  zm ian 
sta tu tow ych dokonanych przez In ­
s ty tu ty : Zachodni, Ś ląski i M azur­
ski nastąpiło połączenie tych  trzech 
p lacówek naukowych, z W ydziałem  
Pomorzoznawczym In s ty tu tu  B a ł­
tyckiego.

U tworzono jeden In s ty tu t Za­
chodni z centra lą w  Poznaniu i od­
dzia łam i we W rocław iu , T orun iu  
i W arszawie, oraz stacjam i nauko­
w y m i w  Szczecinie, O lsztyn ie  i 
K rakow ie .

Szczegóły reorgan izac ji tych  p la ­
cówek naukow ych ogłoszone będą 
w  na jb liższym  numerze organu In ­
s ty tu tu  „P rzeg ląd Zachodni“ .

ru in  i  s te r ty  pog ię tego żelaza w  
p a m ię tn y m  d la  fa b ry k i paźdz ie r­
n ik u  1945 r. —  k ie d y  to  załogę 
s ta n o w iło  150 lu d z i, w  ty m  15 
te c h n ik ó w  i u rz ę d n ik ó w  —- i od 
tw a rd e g o , po żo łn ie rs k u  w y p o w ie  
dz ianego przez m in . M in c a  ro z k a ­
zu „Z a k ła d  m us i być na tychm ia s t 
u ru c h o m io n y “ .

. - vv l c iu  /.a Li z. i i  cii u  a ; — ii*»“  • .  v-
gow po lsk ich  i czechosłowackich, się z w łaściw ościam i geologicznym i I w  naszej h is to r i i  p o w o je n ne j, od 
Ogółem przyby ło  na Z jazd 120 uczo­
nych z przewodniczącym  Polskiego 
Tow arzystw a Geologicznego, p ro f.
M arianem  Książkiew iczem  i  d y rek­
torem  Państwowego In s ty tu tu  Geo- 
ligocznego, p ro f. Janem Czarnow­
skim  z W arszawy na czele.

O tw arc ie  Z jazdu odbyło się w  
C olleg ium  M aius U n iw ersyte tu  M i­
ko ła ja  Kopernika. Obradom  prze­
w odn iczy ł p ro f. Książkiew icz. Po 
zre fe row an iu  przez p ro f. Passen­
dorfera  program u Z jazdu, uczestni­
cy w ys łucha li k ilk u  re fe ra tów  nau­
kowych, po czym uda li się na 
cmentarz św. Jerzego, gdzie złożono 
w ieniec na grobie w yb itnego geo­
loga, śp. p ro f. M ieczysława L im a ­
nowskiego.

W godzinach popołudn iow ych 
uczeni zw iedz ili zabytk i Torunia.

W dniach 5 i 6 lipca  geologowie

E lis a s * * m t i . w a q . . . .
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Kobieta mnie natchnęła...
Karpacz, w czerwcu, 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Nareszcie zacząłem dawno u - 

pragmiony odpoczynek!
Na razie w praw dzie wypoczy­

wa m i ty tko  prawa ręfoa, sterczą­
ca pionowo w  górę. Od c h w ili bo­
w iem  położenia w a liz k i na półce, 
n ie  mogę rę k i opuścić, gdyż w 
przedziale nie ma dła n ie j m ie j-

r ilrn  ? d CZasu do cz,asu Próbuję 
óelilkatnie rękę opuścić, jednak

testów™0’ b°  P°dn0Si Się fa la Pr ° -

noPT nr Ż w wa§°n ie  jest ciem- 
próżno ia !t Pr0f >0,nU'’ e m i> abym na 
w nia 7» r J fk ' nie trzym a ł i w zią ł 
dla m nie ? al° “ ą świeczkę. B y ł to
an ntnc7Ar,SWletny pomys l> dla m e- 

. , ' ,la za® — szatański. We­
tkn ię to  m i W rę k ę  ja k iś  k m v a le k
palącej się grom nicy. W te j sy tua - 
] i  p rzypom inam  „Posąg W olności“  
mery- lecz jestem w  gorszym 

położeniu: m oja ręka n ie  jest z 
■anruenna i ma g łup i zwyczaj cierp 

nąc w  te j pozycji.

Rozglądam s ię  więc dokoła, na 
kogo by tę świecę upuścić? W y­
bra łem  sobie najb liższą sąsiadkę, 
k tó ra  specja ln ie dawała m i się we 
znaki, bowiem, usypiając, uderza­
ła  m nie czołem w „p lexus Solaris“ , 
C2y łł,  P° swojsku mówiąc, w  do­
łek. Z menadka w ięc upuściłem  na 
n ią  świecę.

S ŁA B A  K O B IE TA ...

W przedzia le zawrzało-... Okazuje 
»i«5, że ta  jedna słaba kobieta o

m ały w łos nie zdemolowała wago­
nu, a ja, w yko rzystu jąc  zamiesza­
nie, ruchem  robaczkowym  opuści­
łem  rękę na dół...

W wagonie sta je  się ciepło. Czu­
ję- ja k  k ro p e lk i po tu  sp ływ a ją  m i 
z czoła. (Okno zepsute, n ie da się 
o tw oizyć). Znoszę to  wszystko ze 
s to ick im  spokojem, bo może n ie  
będę m ógł skorzystać na wczasach 
z okładów borow inowych...

Tak więc, gdy wszyscy rozp ły­
wam y się z gorąca, noc rozpływ a 
się w ,zorzy porannej, a przez pikno 
widać, że dojeżdżamy do w łaści­
wej s tacji.

Zaczyna się teraz wysiadanie, 
czy li m aglowanie ną gorąco. N ie 
było jednak talk źle, bo oberwano 
m i ty lk o  dwa guz ik i od płaszcza.

Św iat teraz jest piękny.; Siadam 
na walizce, zachłystu ję się balsa­
m icznym  pow ietrzem  i nareszcie 
odpoczywam.

Z B A W IE N N Y  W P ŁY W  
P O W IE TR ZA

Rozglądam się z® samochodem, 
k tó ry  m ia ł czekać na nas na stacji. 
Okazuje się, że go n ie  ma, bo się 
zepsuł. A le  ostatecznie spacer dw u- 
k ilo m e tro w y  po ranne j rosie zro­
bić może ty lk o  dobrze na zdrow ie, 
tym  bardzie j, że taką ku rac ję  — 
w praw dzie  boso — zalecał już  ks. 
Kneipp.

Zaczynamy marsz pod górę. 
P rzeklęte p raw o przyciągan ia  ziem 
»kiego rob i z m o je j w a liz k i ciężar, 
którego n ie  mogę udźwignąć. M u ­
szę więc coś z m o je j w a lizy  „w y ­

rzucić za b u rtę “ . Jest w  n ie j na 
dnie u k ry ty  na czarną godzinę 
wianuszek kie łbasy. Postanawiam 
go zlikw idow ać. Siadam na p rzy ­
drożnej ławeczce i, zapatrzony we 
wschód słońca, pow o li żu ję k ie łba­
sę. Czuję zbawienny w p ływ  pow ie­
trza na apetyt, bo — nie wiadomo 
k iedy — z k ie łbasy nie ma śladu. 
Rozpoczynam wędrówkę na nowo. 
W aliza w ydaje  się lżejsza, ale ła ­
pią m nie  ko lk i. W idocznie się tro ­
chę przejadłem .

Wreszcie jesteśmy w  naszym 
domu w ypoczynkowym . P rzy jm u ­
je  nas zaspana k ierow niczka, ma­
jąca pap ilo ty  naw in ię te  ze skraw ­
ków  „D z ienn ika  Zachodniego“ . K o ­
rzystając z okazji, że gospodyni 
rozm awia z gromadą nowych go­
ści „próbuję przeczytać coś cieka­
wego z papierków , sterczących w  
bu jnych  lokach k ie row n iczk i. Eu­
reka, mam! „L is t  z wczasów“ . Ta 
kobieta by ła  m oim  natchnieniem ! 
Będę pisał lis t  z wczasów“ !...

O D P O C Z Y W A M !

Przydzie lono m i razem z kolegą 
p rzem iły  pokoik, w  k tó rym  zaczy­
namy się zagospodarowywać.

Łóżko moje, obiekt całonocnych 
marzeń w  wagonie ko le jow ym , jest 
czymś poślednim  m iędzy hama­
kiem , a ko łyską dziecięcą. To zna­
czy w  środku jest zapadnięte, a na 
długość zmusza m nie do składania 
się „w  scyzoryk“ .

Jestem bardzo zmęczony, zaw i­
jam  się w ięc W koc i siadam, wzgl. 
kładę się (jakby  pow iedzia ł op ty­
mista), szczękając zębami z zimna. 
Zasypiam, pow tarzając:

O b ło g o ła w io n e  czasy,
K ie d y  ju ż  n ie  ty lk o  asy,
A le  p ra c u ją c e  m asy
M a ją  ta k ie  m iłe  w czasy.

In ż . S ta n is ła w  P o r e j ko

P. S. A le  następne trzyn- ’ 
d«i naprawdę wypoczywałem !

Co po ty m  się dz ia ło  tru d n o  je s t 
opisać w  rep o rta żu . T rzeba  b y  pa 
m ię tn ik i 1800 ro b o tn ik ó w  p o roz­
b ija ć  na ro zd z ia ły , z n ic h  w y c ią g ­
nąć op isy w a lk i  i  sam ozaparcia, 
posegregować w e d łu g  tru d n o śc i, 
k lę s k  i zw yc ię s tw , i s tw o rzyć  z 
n ic h  syntezę łączną, w sp ó ln ą  d la  
ca łe j za łog i i  zak ładu .

O d w o ła m y  się do n ie se n tym e n ­
ta ln y c h  c y fr .

R o k  1946 —  250 w agon  w  paź­
d z ie rn ik u !

R o k  1947 —  2500 w agon w  l i ­
stopadzie !

C y fry  te  przy toczone, a będące 
w y ra ze m  ty lk o  cząstk i, racze j je ­
d n e j części z rea lizow an ych  zadań

s to jn ic e  ju ż  są go tow e, chodzi t y l  
ko  jeszcze o pow iązan ie  ich  ze 
sz tabam i pop rzecznym i.

—  H a lo , pan ie , skąd  pan  jes t?  
—  w o ła m y  de spawacza, k tó ry  za ­
skoczony naszą obecnością, n ie  
śpiesząc się, ściąga och ronne o- 
k u la ry .  P odchodzi do nas,

—  Skąd pan jes t?  —  p o w ta rza ­
m y.

—  Ja jes tem  stąd. T u  zawsze 
by łem , N a zyw a m  się F ra nc iszek
W iśn i& w sk i.

A  następn ie  w  p ro s tych  s ło ­
w ach  opow iada  ja k  to  b y ło  za 
czasów n ie m ie c k ic h  —  ja k  c ięż­
ko  by ło  m ieć n o ta tk ę  w  dokum en 
tach „P o la k  z pochodzen ia “ .

P rzechodz im y d a le j. N a ś rod ku  
h a li s to ją  odw rócone  dc g ó ry  n o ­
gam i cys te rn y , a na ic h  g rzb ie ­
tach siedzą o k ra k ie m  ta jem n icze  
s y lw e tk i,  spaw a jące  ra m y  pod­
w ozia .

A  d a le j w id z im y  ju ż  s to jące  na 
szynach w agony, n a jp ie rw  ty lk o  
szk ie le ty , po tem  ju ż  z częściowo 
p o b u d o w a n ym i śc ianam i, a na 
sam ym  końcu  p ię k n ie  o d m a lo w a ­
ne, n o w iu tk ie  w ę g la rk i.  Jeszcze 
je d n a  p ró b a  ja z d y  . . .  i  d z ie s ią tk i 
w ę g la re k  opuszczają zak ła d y , b y  
p e łn ić  s łużbę na m a g is tra li w ę ­
g lo w e j. pom iędzy Ś ląskiem , a 
W ybrzeżem .

W  in n e j h a li s to ją  b ie lu tk ie  ja k  
śn ieg w a g o n y -ch ło d n ie , z k tó ry c h  
w n ę trz a  w y k ła d a ją  ro b o tn ic y

ro b o tn ik a  na p o lu  k u ltu ra ln y m  i 
o św ia to w ym , o zdobyczach soc ja l 
n ych . W yczuw a  się w  n im  dz ia -

W hrcęn ie  o tw orów  w  żelaznych  
konstrukcjach mostowych.

Foto P a te e k i Z ie lo n a  G óra

lacza społecznego, ro b o tn ik a  co 
to n ie  z je d n e j t ry b u n y  rzu ca ł 
hasła  do w a lk i  i  p ro w a d z ił do 
sz tu rm u .

K o n s tru k c je  m ostów
S p e c ja ln y  d z ia ł fa b ry k i — to

dadzą nam  ju ż  troch ę  po jęc ia  o I w o li z im no  się c z ło w ie k o w i ro b i

w a rs tw ą  k o rk a  lu b  szk laną  w a tą . k o n s tru k c je  m ostow e. W ła śn ie  na 
N a  ze w n ą trz  z n a jd u ją c y  się zegar j dużym  p lacu , pom iędzy h a la m i, 
w ska zu je  n iskość o trzym a n ych  j le ży  złożone do o d b io ru  przęsło  
te m p e ra tu r. —  30 s topn i. M im o  150P_-tonowego m ostu  Ł a p y -N a re w .

W s tę p n e  p ra c e  p r z y  s k ł a d a n iu  p o d w o z ia  
' / .ok ładach  B u d c ic ,  W a y  on ó w

Za ad i-n is k ic h

treśc i ty c h  n iep isa n ych  p a m ię tn i­
ków .

N astępn ie  p rzychodzą  skrom ne  
n ie fa n fa ro w e  dalsze c y fry .

W yko n a n ie  p la n u  w  ro k u  1941 
—  107 p roc. no rm y.

P ozos taw iam y te lic z b y  pana 
k le ja n e  na w y k re s y , na ścianach 
i  p rz e jd z ie m y  po ha la ch  o l­
b rz y m ic h , gdzie g ru p a m i p ra c u ją  
a u to rzy  p a m ię tn ik ó w  —  ro b o tn i­
cy-

P o la k  z poch o d zen ia
Z ara z  za ro z s u w a n y m i d rz w ia ­

m i pozos ta ły  odg łosy m u z y k i, a 
w n ę trze  h a l w y p e łn ił  s tu k o t n i-  
tow aezek, szczęka jących  ja k  k a ­
ra b in y  m aszynow e, w a rk o t i  g łu ­
chy p o m ru k  p rze jeżdża jących  su.

W  w ę d rów ce  po h a li to w a rz y ­
szy nam  d y re k to r  za k ładów , M i­
cha! Nosek, syn ch łopa , ślusarz, 
k tó ry  k a r ie rę  sw o ją  rozpoczą ł ja
ko ro b o tn ik  w  fa b ry c e  w . C hrza- ■ m io ty  d la  nas b a rd z ie j użyteczne, 
n o w ie  j ta m  się d o s łu ży ł s tanę- ja k  w ę g la rk i,  ch łodn ie , cys te rn y ,
\H71 Rir es O h  o o m «a Y l „ „  — n S  ̂ ł f « •

R o b o tn icy  k rz ą ta ją  się w o k ó ł n ie 
go, łącząc p ro w iz o ry c z n ie  ś ru b a ­
m i. 2.359 ton ta k ic h  k o n s tru k c ji 
w y p ro d u k o w a n o  do ro k u  1948- 
A le  chyba  n a jw ię k s z y m  i n a li^ p k  
n ie jszym  dz ia łem  je s t n a rz ę d z a l-  
n ia , w yposażona w  n o w iu tk ie , z 
194« ro k u  pochodzące z R adom ia  
m aszyny. S k u p iła  się tu  rzesza 
n a jlepszych  fa ch ow ców . P rzy  to ­
karce , % o k u la ra m i n isko  na nos 
opuszczonym i p ra c u je  63 -Ie tn i 
Grsenie, P io tr ,  rod e m  ."-z. Z ab rza . 
P rz y w ę d ro w a ł do Z ie lo n e j G ó ry  
p ra  i d  28 la ty  i  tu  p rz e trw a ł n a j­
cięższe la ta , czeka jąc na s p o k o j­
ną ęRshą starość. M im o  w ie k u  
'je s t pe łen ene rg ii. Od Czasu do 
ęwwn gdera na uczn ia , k tó re g o  
m a w yszko lić . T ru d n o ! N ie  b itw o  
je s t zosifu  d o b ry m  fachow cem .

N a  sam ym  ko ń cu  fa b ry k i w  o l­
b rz y m ie j ł»fc\!.. W . rozsuw anych  
ścianach j dachu , s to ją  p o dpa rte  
ru s z to w a n ia m i 2 s z k ie ł: ty  ła d z i 
podw odnych , p o k ra ja n e  na „p la ­
s te rk i“ , Z  ta k ic h  to „p la s te rk ó w “  
p rz e tra n s p o rto w a n y c h  O d rą  do 
stoczn i p o w s ta w a ły  f lo ty l la  g roź­
nych  ko rs a rz y  m órz, z b ro d n ia rz y  
z a rm ii D oe n itza  M y , n ie  m ająo  
z a m ia ru  p o d b ija ć  św ia ta , zu ży ­
w a m y  s ta low e  pancerze na p rzed

w is k a  O becnie  k ie ru je  n a jw ię k ­ si. S zym ański.

Jakże  często despotyczna 
i zazdrosna m iłość m atki* 
z a t r u w a  ż y c ie  n a ju ko ­
chańszemu dz iecku . . .

Z A R T  Y K U Ł U

„MIŁOŚĆ MATKI-  
ZŁA . . .  i DOBRA“

w Nr i :  tygodnika „PRZYJACIÓŁKA“
N akład 651.909 egzem plarzy. — Cena 19 zł (2G)
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Rośnie liczba  
przodow ników  

pracgp w  R Z P W
Bytom  (W y). Przez''■odpowiednio 

p row adzoną  p ropagandę  w sp ó łza ­
w o d n ic tw o  w  R u d z k im  Z jednocz. 
P rze m ys łu  W ęg low ego z ka żd ym  
m iesiącem  w zra s ta  i o b e jm u je  
n ie  ty lk o  g ó rn ik ó w  na  do le , lecz 
i  na  p o w ie rz c h n i. W  m ies iącu  
cze rw cu  p rz y s tą p iło  do w spó łza ­
w o d n ic tw a  zespołowego na dole 
2248 górników.

N a k o p a ln i ,.Szom bierki" w  
Chruszczowie 100 oddziałów do­
łowych podpisało um owę o współ 
zaw odnietw ie. N a  te j sam ej k o ­
p a ln i 40 pracow ników  w ydzia łu  
mechanicznego zgłosiło rów nież  
akces do współzawodnictwa.

W ażną dziedz inę  w sp ó łza w o d ­
n ic tw a  za in ic jo w a n o  na k o p a l­
n ia ch  „Pokój“ i „ W ire k “. Z a ło g i 
s o rto w n i ty c h  k o p a lń  podp isa ły  
m ię d zy  sobą umowę o w spółza­
w odnictw o na okres od 1 m aja  do 
31 sierpnia b r„  m ającą na celu 
zwiększenie czystości węgla.

Poza ce la m i n a tu ry  ogó lnopań - 
s tw o w e j, w a żn ym  cz y n n ik ie m  
w p ły w a ją c y m  n a  ro z w ó j w sp ó łza ­
w o d n ic tw a , je s t ró w n ie ż  m o ż li­
w ość zw iększen ia  za ro b ku . A k c ja  
zatacza coraz szersze k rę g i i  n ie ­
d łu g o  ju ż  o b e jm ie  w s z y s tk ic h  p ra  
c o w n ik ó w  p rze m y s łu  w ęg low ego.

Sezon m uzyczny 1947/8 zakończony

Uwagi na marginesie działalności Filharmonii Śląskiej
Katow ice. 101 koncertów, w  tym  

40 w yjazdow ych, o Najmujących  
poza K atow icam i 11 m iast i  m ie j­
scowości w ojew ództw a śląsko-dą­
browskiego, których  wysłuchało  
78.000 słuchaczy, w  przew ażającej 
większości rekru tu jących  się ze 
sfer robotniczych i młodzieży  
szkolnej —  oto roczny dorobek 
F ilh a rm o n ii Śląskiej w  K a to w i­
cach. D o rob e k  o s ią g n ię ty  w  n ie ­
zm ie rn ie  tru d n y c h  w a ru n k a c h  m a 
te r ia ln y c h  i m o ra ln y c h , z  ciążącą 
p rzez p ó ł sezonu g roźbą  l ik w id a ­
c j i  te j pożyteczne j p la có w k i.

Z adan ie , p rzed  ja k im  stanęła  
D y re k c ja  F ilh a m o n ii u  p ro g u  ub. 
sezonu konce rtow ego , oga rn ięc ia  
sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  oko ło  35 m ia s t 
i  o ś ro d kó w  ro b o tn ic z y c h  Ś ląska, 
b y ło  zadaniem  tru d n y m , a z w ła ­
szcza w  p o czą tko w e j jego  fazie, 
g d y  p rz y  b ra k u  w s z e lk ic h  dośw iad  
czeń o rg a n iz a c y jn y c h , trzeba  b y ­
ło  d o ko nyw ać  w y b o ru  m ie jsco ­
w ośc i, u tra f ia ć  w e  w ła ś c iw y  p ro ­
g ra m  re p e rtu a ro w y , p rze ła m yw a ć  
n ie ra z  sko rupę  obo ję tnośc i, p o w ­
sta łą  na s k u te k  b ra k u  ja k ic h k o l­
w ie k  t r a d y c ji k u lty w o w a n ia  m u ­
z y k i sym fo n iczn e j w  danych  m ie j 
scow ośiach itp .

B a rd zo  pow ażną przeszkodą w  
p e łn ie js z y m  ro z w in ię c iu  te j dz ia ­

R a d a  P a ń s tw a  zad ecy d u je

czy Sosnowiec wprowadzi podatek od zbytku
Sosnowiec (wel). Przed k i lk u  

m iesiącam i Sosnowiec postanow ił
ło  jednak województwo, k tó re  nie 
za tw ie rdz iło  s ta tu tu  podatku odi i . ^  » -— V-- .* - ̂     xr —------------  i - -

wprow adzić na teren ie  m iasta po - ¡ p rzedm iotów  zbytku, w yjaśn ia jąc,
datek od p rzedm iotów  zbytku 
sprzedawanych i  kupowanych w  
Sosnowcu. Spis przedm iotów , okre ­
ślonych przez w ładze m ie jsk ie  jako  
p rzedm io ty zbytku, podaw aliśm y 
już, p rzy  czym m iędzy in n y m i zna­
laz ły  się w  n im  a rty k u ły  spożyw­
cze, nabywane za granicą, w yroby  
z jedw abiu , srebra, drogie ¡kamie­
n ie, fu tra  itp . P ro je k t Zarządu 
w yw o ła ł sprzeciw  radnych, k tó rzy  
postanow ili przeprowadzić dokład­
ną korektę  spisu i dopiero tak  po­
praw ioną  lis tę  uchw a lić  do opodat­
kowania. Stanowiska sosnowiec­
k ich  w ładz m ie jsk ich  nie podzie li-

że w prow adzenie takiego podatku 
sprzeciw ia się obowiązującem u de­
k re to w i.

Ponieważ podatek od zbytku  
w prow adz iły  m iasta Warszawa, 
Łódź i K raków , licząc na dość po­
ważne w p ływ y  z tego ty tu łu , w ła ­
dze Sosnowca postanow iły odwołać 
się od decyzji U rzędu W ojewódz­
kiego i  prosić Radę Państwa o a k ­
ceptację podatku. C iekawe jest, ja ­
k ie  stanow isko za jm ie  wobec tego 
Piada Państwa. W  każdym  bądź ra ­
zie sprawa zostanie należycie w y ­
jaśniona.

Napad i ujęcie bandytów
C z ę s t o c h o w a  <k). N a  dom  

W acław a W ojtczaka w  kolonii 
L ip n ik  (pow. W ie luń) k ilk u  uzbro 
jonych bandytów  dokonało napa­
du. Bandyci p rzystąp ili do re w iz ji 
m ieszkania rzekomo w  poszuki­
w an iu  broni, lecz n ie znalazłszy  
je j. zrabow ali u kry te  przez W o jt­
czaka na piersiach, uzyskane tego 
dnia ze sprzedaży konia, 145.000 
zł, po czym zbiegli.

Wszczęty za bandytam i pościg 
doprowadził do ich ujęcia. Są to: 
42-le tn i A n to n i P ęd ziw ia tr z G li­
n y  D użej (pow. W ie luń ), 24-le tn i 
Józef Ślusarczyk z Z iem bie (pow. 
Ząbkow ice) oraz 23-le tn l Józef 
Jędrzycki z Tuchania (pow. W ie ­
luń).

ia ln o śc i b y ł b ra k  w ła sn ych , odpo­
w ie d n ic h  ś ro d kó w  tra n s p o r tu  lu ­
d z i i  in s tru m e n tó w  m uzycznych . 
40 k o n c e rtó w  w y ja z d o w y c h  do 
B ie lska , B ędz ina , B y to m ia , C ho­
rzow a , C ieszyna, G liw ic , G łu b ­
czyc, M ik o ło w a , O pola , P io tro w ic  
Si., R u d y  Si., S ie m ia n o w ic , So­
snowca, S zop ien ic, S trze ic , Z a ­
b rza  i  Z ą b k o w ic  z rea lizow an o  w  
w iększośc i w y p a d k ó w  kosztem  
cz ło n kó w  F ilh a rm n o ii,  często p o ­
d ró żu ją cych  w ś ró d  z im na, deszczu 
lu b  śn iegu, w  o tw a r ty c h  samocho 
dach c ię ża ro w ych , lu b  o czeku ją ­
cych  na o s ta tn i tra m w a j czy po­
c iąg , n a ra ża ją c  n ie je d n o k ro t­
n ie  na uszkodzenia  cenne in s t ru ­
m e n ty  m uzyczne.

Jeśli uznaje się w ys iłk i i trud  
pracow ników  na innych odcin­
kach działalności publicznej i na­
gradza się ich, należałoby także  
p rzyna jm nie j uznać w ysiłek  i po­
święcenie w  pracy okazywane  
przez m uzyków , członków F ilh a r ­
m onii Śląskiej.

M in io n y  ro k  p racy , obok w ie l­
k ic h  sukcesów  na te re n ie  d z ia ła l­
ności w y ja z d o w e j, p rz y n ió s ł D y ­
re k c j i także  sporo cennego m a ­
te r ia łu  dośw iadcza lnego, n a u k i 
p ły n ą c e j ze spostrzeżonych b łę ­
dów .

Z ag adn ien iem , k tó re  na leża łoby 
dobrze rozw ażyć  p rzed  począ t­
k ie m  p rzysz łego  sezonu b y ło b y  py 
ta n ie  —  czy dążyć do objęcia moż­
liw ie  najw iększej liczby miejsco­
wości, pozw alając ich m ieszkań­
com przez jednorazowe występy 
poznać smak i wartość obcowania 
z dobrym  repertuarem , w  w yko ­
naniu  dobrej w ie lk ie j orkiestry  
sym fonicznej, czy też poprzestać 
na k ilk u , np. 6 czy 8 miejscowo­
ściach. dając w  nich co miesiąc 
jeden koncert, co w  p lan ie rocz­
nym  mogłoby już  stanowić pozy­
cję, k tó ra  by mogła zaważyć na 
um uzykaln ien iu  tego środowiska 
i obudzeniu trw a łe j potrzeby słu­
chania żyw ej m uzyki symfonicz­
nej? M o ż liw y m  w szak b y łb y  tu  
p la n  p ra cy  roz łożone j na  la t  k ilk a ,  
s to p n iow o  o b e jm u ją c y  coraz n o ­
w e  oś ro d k i. Jest także  w  K a to w i­
cach O rk ie s tra  S ym fo n iczn a  P o l­
skiego R ad ia , k tó ra  ró w n ie ż  m o­
g ła b y  ob jąć  część te re n u  —  oczy­

w iśc ie  w  śc is łym  p o ro zu m ie n iu  z 
F ilh a rm o n ią  Ś ląską. Is tń ie je  za-- 
w ią za n a  w  m in io n y m  sezonie O r l  
k ie s tra  S ym fo n iczn a  Z w . Z aw o d o ­
w ego  M u z y k ó w  w  B y to m iu , k tó ra  
p ra w d o p o d o bn ie  po podc iągn ięc iu  
poz iom u i  p rz y g o to w a n iu  re p e r­
tu a ru  m o g ła b y  ró w n ie ż  w z iąć 
u d z ia ł w  a k c ji w y ja z d o w e j. W  
każdym  w ypadku  zdobycie dużego 
autobusu z odpowiednią przyczep- 
ką na instrum enty byłoby tu  k o ­
niecznym  w aru nk iem  realnego i 
skutecznego p lanow ania przyszłej 
a k c ji.  Czas nagli!

A kc ja  koncertów w yjazdowych  
pow inna być również powiązana  
ściśle z akcją  koncertów dla m ło­
dzieży szkolnej w  s to p n iu  jeszcze 
szerszym, n iż  w  r. ub. o raz z sze­
ro ko  na Ś ląsku  ro zb u d o w a n ym  i 
wysoko postawionym  ruchem  śpię 
waczym . W iadom o nam  jes t, że 
szereg ch ó ró w  ś ląsk ich  m a w  re ­

p e rtua rze , w zg l. p rz y g o to w u je , po 
w ażne dz ie ła  o ra to ry jn e , p rz y  w y ­
k o n a n iu  k tó ry c h  n iezbędny je s t 
u d z ia ł o rk ie s try  sym fon iczn e j i  że 
ch ó ry  te liczą , na  rozpoczętą  ju ż  
przecież, w spó łp racę  z F ilh a rm o ­
n ią  Ś l., e w e n tu a ln ie  z O rk ie s trą  
P o lsk iego  R ad ia . Z a in te re sow an ie  
spo łeczeństw a ś ląsk iego tak iego  
ro d z a ju  k o n c e rta m i je s t bardzo 
w ie lk ie , a w  s k u tka ch  n ie  da się 
p o ró w n a ć  z ja k im ik o lw ie k  sposo­
b a m i p ropagandy , czy zachęcania 
do uczęszczania na ko n ce rty .

W  dziedzinie upowszechnienia 
ku ltu ry  m uzycznej na Śląsku w y ­
suwa się jako  zagadnienie bardzo  
pilne potrzeba skoordynowanego  
wieloletniego planu pracy. K o m i­
s ja  A r ty s ty c z n a  d la  S p ra w  M u z y ­
k i  p rz y  W o j. Radzie  K u ltu r y  je s t 
te renem  w ła ś c iw y m  do us ta len ia  
tak ie g o  p lanu .

M . J. M .

Nowa gwiazda kompozytorska
W rocław  (st). P ro t. Łobez, m a n y  

w trtuoz-p ian ie ta  „o d k ry ł“  nową 
„gw iazdę“  ¡kompozytorską w  oso­
bie A rno lda  Leszczyńskiego, z  Za­
głębia Dąbrowskiego, syna robo t­
nika. Leszczyński, o dużym ta le n ­
cie kom pozytorskim , opracowuje 
m. in. szereg ilu s tra c ji muzycznych, 
jest tw órcą marsza Towarzystwa 
P rzy jaźn i Poteko-Radzieokiej, p rzy ­
jętego na ostatnim  zjeździe w o je ­
w ódzkim  we W rocław iu.

W dn iu  9 s ie rpn ia  w  audyc ji ra ­
d iow ej będzie w ykonany jego 
marsz pt. „Zw yc ięstw o  Polski, czy li 
T r iu m f Z iem  O dzyskanych". W do­
robku  kom pozytorsk im  Leszczyń­
sk i m a rów n ież  szereg pieśni de­
m okratycznych, spośród k tó rych  na 
uwagę zasługuje „P ieśń Dem okra­
c ji P o lsk ie j“ , szereg u tw o ró w  cha­
rakte rystycznych  i  le kk ich , jalk 
„M a ro ko “ , Tango hinduskie, Tan­
go nad brzegiem  O dry. U tw o ry  swe 
zamierza kom pozytor wydać we 
W roc ław iu  i współpracować dla 
Z iem  Odzyskanych z p ro f. Lobo- 
zem

Nie petrzefsa sprowadzać zbeża z zagranicy
Zbiory na Śląsku zapowiadają się nadzwyczajnie!

K atow ice (kb). W e czw a rte k , j Jeżeli chodzi o dane cyfrowe  
d n ia  8 bm . od b y ło  się w  sa li po.- i w ykazu ją  one, że akcję siewną
siedzeń W o jew ódzk iego  Z w ią zku  
S am opom ocy C h ło p sk ie j w  K a to ­
w ica ch  posiedzen ie  K o m ite tu  
W o jew ódzk iego  A k c j i  S ie w n o - 
Ż n iw n e j,  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w i­
c ie li p a r t i i  p o lity c z n y c h , o rg a n i­
z a c ji m ło dz ieżo w ych  i  p rasy.

O b rady  za g a ił w  zastępstw ie  
przew odn iczącego K o m ite tu  w i­
ce w o je w o d y  A r k i  B ożka, sekre ­
ta rz  W o j. Z w . Sam. C h ło p sk ie j p. 
K o w a lc z y k . Z  k o le j ze b ra n i w y ­
s łu c h a li sp raw ozdan ia  z tegorocz­
n e j w io se n n e j a k c ji  s ie w n e j w  
w e je w . ś lą sko -d ą b ro w sk im . A k ­
c ja  ta  u d a ła  się W zupełności, że 
w zg lę d u  na  s p rz y ja ją c ą  pogodę i 
możność p rze p ro w a d zen ia  ra c jo ­
n a ln e j o rk i,  o raz ze w zg lę d u  na 
ro z w in ię tą  w  okres ie  s iew u  w y ­
d a tną  pom oc sąsiedzką. Z w ró c o ­
no je d y n ie  uw agę  na kon ieczność 
p rze p ro w a d zen ia  s ie w ó w  s ie w n i-  
ka rn i rzę d o w ym i. D z ię k i te m u  u -  
zyskać m ożna lepsze p lo n y  p rzy  
obs iew ie  ręcznym .

l o b o t n l c y  b u d u je ;  w ła s n e  d o m k l
C iekaw y projekt Dąbrow skiego Zjedn. P. W .

Sosnowiec (wel). Wśród czynn i­
ków - k ie row niczych  Dąbrowskiego 
Zjednoczenia Przem ysłu W ęglowe­
go powstał ciekawy 1 zasługujący 
na uwagę p ro je k t budowy nowych 
domów, celem m oż liw ie  szybkiego 
zaspokojenia dotkliw ego głodu m ie ­
szkaniowego. P ro jektodaw cy uw a­
żają, że budowa dom ków  fińsk ich  
w inna być zarzucona ze wzglądu  
na zbyt powolne tempo i... w ie lk ie  
koszty, a natom iast należy pop ie­
rać budową domków własnych, 
prowadzoną przez samych rob o tn i­
ków. W tym  w ypadku  Zjednocze-

l  BgólnopolsSsiego Konkursu Orkiestr Wojskowych

Jlobry poziom artystyczny i techniczny
K a to w ic e  ( jm m ). C e lem  p o d n ie - 

l ie n ia  poz iom u  w ykonaw czego  
pod w zg lędom  te c h n ic z n y m  i  ar.

ty s ty c z n y m  m ło d ych  o rk ie s tr  w o j 
skow ych , dow ódca W o js k  L ą d o ­
w y c h . gen. P o p ła w s k i za rządz ił, 
aby ro k ro czn ie  o d b y w a ły  się o - 
g ó ln o po lsk ie  k o n k u rs y  ty c h  o r ­
k ie s tr ,  poprzedzane e lim in a c ja m i 
na szczeblach d y w iz y jn y c h .

W  d n iu  5 bm . w  H a li P o w ys ta - 
w o w e j o d b y ł s ię  w  K a to w ic a c h  
k o n k u rs  o rk ie s tr  w o js k o w y c h , do 
k tó re g o  s ta n ę ły  3 o rk ie s try  je d n o  
s tek  w o js k o w y c h , s ta c jo n u ją cych  
w  C horzow ie , T a rn o w s k ic h  G ó ­
ra c h  i  N ysie . O rk ie s try  te  w y k o ­
n a ły  obszerny, d a ją cy  m ożność 
p e łn e j oceny p ro g ra m  k o n k u rs o ­
w y , s k ła d a ją c y  się z m arszów  w o j 
sko w ych  w e  w z o ro w y c h  o p raco ­
w a n ia c h  p o lsk ich , w ią z a n k i p o l­
s k ic h  p ie ś n i w o js k o w y c h , p o lo n e ­
za a -d u r  Szopena i  dow o lnego  u -  
tw o ru  (u w e r tu ry , fa n ta z ji ,  w ią ­
za n k i).

N ie d a w n o  dop ie ro  z o rg a n izo w a ­
ne o rk ie s try  w o js k o w e , k ie ro w a ­
ne n ie  p rzez m u z y k ó w  zaw odo­
w y c h , lecz p rzez p e łn y c h  zapa łu  
a m a to ró w , z a p re ze n to w a ły  się na 

1 ogó ł ba rdzo  k o rz y s tn ie . N a  m o ż li­
w y c h  do zdobyc ia  50 p u n k tó w  I  
m ie jsce  (44 p u n k ty  m in u s  5 k a r

Szajka złodziei 
pod kluczem

Będzin (w e l). W ła d zo m  m il ic y j­
nym  w  B ę d z in ie  u d a ło  się z l ik w i­
dować n ie u c h w y tn ą  p rzez d łuższy 
czas sza jkę  z łod z ie i, k tó ry m i o ka ­
za li się Stanisław  K m ieć, Zdzi­
sław K acuga i Czesław Pacuła, 
wszyscy za m ie szka li w  B ędz in ie .
Z łod z ie je  c i o p e ro w a li p rzew ażn ie  
w  dom ach k u ltu ry ,  ś w ie tlic a c h  
fa b ryczn ych , sa lach te a tra ln y c h  
itp ., co przez d łuższy czas zape­
w n ia ło  im  bezkarność. W  ś w ie t l i­
cy h u ty  „B ę d z in “  s k ra d li o n i ra ­
d io o d b io rn ik , rę k a w ic e  bokse r­
sk ie , przeznaczone do ćw iczeń  d la  
m ło d y c h  b o kse ró w , o raz p a czk i 
ze s iodyczam i.

P on iew aż k ra d z ie ż  u d a ła  się,

i r ^ s w ^ / o d ^ r k u ^ :  | ogó ł b a rd m  k o rz y s tm e . jj ia  jn o H i -  
k tó rą  z a b ra li.  P odobne j k rad z ie -
‘ y d o k o n a li w  D om u  K a to l ic k im , . -— j—  - . . ,
L e  r ó w n ie ,  o d c i, l i  t i l k . n a ic . e  | “  S T S l T i S 1 »

nie udzie liłoby robo tn ikom  poży­
czek w  fo rm ie  p ieniężnej, przez 
dostarczenie potrzebnych m a te ria ­
łów  oraz pomocy fachow ej ja k  »po­
rządzenie planów  i  k ie row nic tw o. 
P ro jektodaw cy uważają, że tak i 
sposób budow nictw a mieszkalnego 
w yzw o liłb y  dużą in ic ja tyw ę  w łas­
ną, s iły  tw órcze dotąd n ie w yko rzy ­
stane zupełnie, a k tó re  przedsta­
w ia ją  ogrom ny kap ita ł. Poza tym  
budow nictw o domków w łasnych  
zw iązałoby rzesze budujących ro ­
bo tn ików  z zakładem pracy i  da ło­
by nadzieję now ym  robo tn ikom , że 
w razie podjęcia pracy w  kopa ln i 
mogą rów nież dorobić się własnego 
domku. Znając psychikę robo tn ika  
trzeba stw ierdzić, że posiadanie 
własnego domku jest, m arzeniem  
większość i  robo tn ików .

Obliczono, że ta k i sposób budow ­
n ictw a by łby o w ie le  tańszy, a n i­
żeli budowa, domków fiń s k ic h , p rzy  
czym przeprowadzona dokładna 
ka lku lac ja  wykazała, że za jeden 
domek fiń s k i można byłoby w ybu ­
dować trzy  własne dom ki ro b o tn i­
cze. Należy dodać, że p rzy budow­
n ic tw ie  w łasnym  robo tn ików  od­
padły by poważne w yd a tk i a d m in i­
stracyjne, ponoszone obecnie przez 
p izem ysł węglow y, a w  dalszej 
konsekw encji przem ysł by łby  uw o l­
n iony od poważnych w yda tków  na 
ciągłą konserwację domów. Pozo- 
Malo by to już  troską w łaśc ic ie li- 
robo tn ików .

N ajw ażn ie jszym  argum entem , 
przem aw iającym  z.a popieraniem  
akc ji budowy dom ków przez sa­
mych robo tn ików , jest zw ro t ka p i­
ta łów  udzielonych n« budowę w 
fo rm ie  pożyczki. R obotn ik w  ra ­
mach m ożliwości spłacał by po­
życzkę, a uzyskane z togo źródła 
ka p ita ły  u m o ż liw iły  by prowadze­
nie dalszej budowy.

Popieranie budow nictw a w łas­
nych domków robotn iczych w p ły ­
nęłoby w  szybkim  tem pie  na zła­
godzenie do tk liw ego  głodu miesz­
kaniowego i w  ciągu k ró tk iego  cza­
su zaspokoiłoby potrzeby robo tn i­
ków w szystkich kopalń. W re zu l­
tacie w p łynę łoby to na zwiększenie 
załóg kopa ln ianych i zm niejszyło 
absencję.

P ro jektow ana akcja nie jest no­
wa. a w  czasach przed w ojną sto­
sowana była  z w ie lk im  sukcesem 
przez inź. Zechentera w  ja w o rz ­
n ick ich  kopaln iach węgla. P rzy­
puszczać należy, że p ro je k t przed­
staw iony robo tn ikom  p rzy ję ty  bę­
dzie z entuzjazm em

C zynn ik i decydujące przem ysłu 
węglowego zainteresują się n iew ą t­
p liw ie  p ro jektęm  Dąbrowskiego 
Zjednoczenia i po przestudiowaniu 
rozważą m ożliwości rea lizac ji te ­
goż. P ro je k t teń może mieć zasa­
dnicze' znaczenie dla rozw iązania 
zagadnienia m ieszkaniowego w  na­
szym okręgu przem ysłowym .

przeprowadzono wszędzie w  100 
proc., a naw et przekroczono za ­
planowane norm y. I  tak  obsiano 
30,422 ha pszenicy, zam iast p lano­
wanych 30.000 ha, żyta  jarego  
1.500 ha, jęczm ienia ozimego i ja ­
rego 51.094 ha zam iast p lanow a­
nych 48.500 ha, owsa 108,228 ha 
zam iast planowanych 106.000 ha, 
ziem niaków  138,136 ha, buraków  
cukrowych 20.240 ha.

Łącznie obsiano 227.000 ha, tj. 
około 70 proc. upraw ianej ziemi 
siew nikam i rzędowym i. Jest to je ­
szcze procent zbyt n iski jeśli się 
zważy, że każde p raw ie  gospo­
darstwo śląskie posiada siewnik  
rzędowy. Postanowiono zatem  roz 
w inąć odpowiednią akcję propa­
gandową za używ aniem  siew ni- 
ków  w  miejsce obsiewu ręcznego.

N a leży  w reszc ie  p o d k re ś lić , że 
w  to k u  w iosenne j a k c ji s iew ne j 
z lik w id o w a n o  ponad 12.000 ha 
od iogów  i p rzyg o to w a n o  pod  za ­
siew  jes ie n n y  da lszych  28.000 ha. 
Pozostaje jeszcze około 500 ha nic 
n a da jących  się na raz ie  pod  u -  
p raw ę , za m ino w a n ych  pó l. ___

Z k o le i p. K o w a lc z y k  o m ó w ił 
obszern ie  zb liża ją cą  się a kc ję  ż n i­
w ną , k tó ra  rozpoczn ie  się ju ż  w  
n a jb liż szych  dn iach . _ Wszyscy 
znawcy tw ierdzą zgodnie, że te ­
goroczne urodzaje w  całej Polsce 
zapow iadają się nadzwyczajnie. 
Obiieza się, że nap. pszenica da 
przeciętnie 20 k w in ta li z 1 ha. W  
niektórych powiatach wydajność 
zbóż i okopowych szacuje się je ­
szcze w yże j. Jest rzeczą praw ie, 
że pewną, że na przyszły rok nie 
będziemy już potrzebowali spro­
w adza« zboża z zagranicy.

Jedną z bo lączek ja k a  w y ło n iła

się w  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m i się 
ż n iw a m i je s t odczuw any w  n ie k tó  
ry c h  p o w ia ta c h  naszego w o je ­
w ó d z tw a  b ra k  rą k  do p racy . K o ­
m ite t  z w ró c ił się z o d p o w ie d n im i 
o k ó ln ik a m i do p a r t i i  p o lity c z ­
nych , o rg a n iz a c ji spo łecznych  i  
m ło dz ieżo w ych  o raz z w ią z k ó w  za­
w o d o w ych  o w e rb o w a n ie  lu d z i do 
a k c ji ż n iw n e j. P. K o w a lc z y k  za­
k o m u n ik o w a ł, że na ape l k o m ite ­
tu  W o j,, K om enda  O R M O  zade­
k la ro w a ła . w  żn iw a ch  u d z ia ł 600 
lu d z i. C hodzi te raz o w c iągn ięc ie  
do a k c ji przede w s z y tk im  h a rc e r­
s tw a . Z W M , O M T U R , oraz ju n a ­
k ó w  ze „S łu ż b y  Po lsce“ , Je ś li 
chodzi O1 b ra k  s iły  poc iągow e j i  
w ozów . p rzys tosow anych  do 
zw ó z k i zboża, to  w  l ik w id a c j i  
ty c h  b ra k ó w  decydu jącą  ro lę  ode­
g rać m u s i pom oc sąsiedzka.

Z e b ra n i p o s ta n o w ili w y tę ż y ć  
w s z y tk ie  s iły , aby w  okres ie  ż n iw  
s tanę ła  do pom ocy ro ln ik ó w  o d ­
p o w ie d n ia  ilość  lu d z i.

Pod kon iec  zeb ra n ia  om aw iano  
spraw y zw iązane z tegoroczną je ­
sienna akcją  siewną, w  czasie 
k tó re j p lanuje się obsianie 7I,3oo 
ha pszenicą, 208,000 ha ż*tem  i 
8.350 ha jęczm ieniem . N a  p rzy ­
szły rok p lanu je  się rów nież ob­
sianie 20.805 ha burakam i cukro ­
w ym i.

Z eb ran ie  zakończy ło  się om ó­
w ie n ie m  szeregu sp raw , do tyczą ­
cych u sp ra w n ie n ia  tegoroczne j 
a k c ji ż n iw n e j i zas iew ów  je s ie n ­
nych .

Budowa floty i stoczni —  
podstawowe zagadnienie 
planu morskiego.

B e s t i a l s k i  ż a n d a r m
skazany na karę śmierci

C z ę s t o c h o w a  (k). N a w o­
kandzie Sądu Okręgowego znala­
zła się w czoraj sprawa 41-le tn le - 
go P aw ła  Kolberga, b. żandarm a  
z posterukunku w  Myszkowie.

Kolberg, pochodzący z Szym an­
kow a (pow. K luczbork), jeaicnlą  
1943 r. w raz z innym i żandarm a­
m i uczestniczył w  akc ji pacyfi- 
kacyjne j przeciwko partyzantom  
we wsi M rzyglódek, w  czasie, któ ­
re j żandarm i! zastrzelili 17 p arty ­
zantów.

W  1944 r„ po nieudanym  ataku  
partyzantów  na posterunek żan­
darm erii w  M yszkow ie, Kolberg  
brał udział w  akc ji odwetowej. 
Rozstrzelano wówczas 27 osób spo 
śród ludności cyw ilnej, podejrza­
nej o sprzyjanie partyzantom  i

spalono połowę M rzygłódka. Ogó­
łem  zginęło w tedy 66 Polaków.

W  styczniu 1943 r. K olberg  brał 
udział w  aresztow aniu członków  
organizacji niepodległościowej A -  
leksandra Kubisa i Stefana M ato ­
ły, których oddal w  ręce gestapo 
w  Zaw ierciu . Ponadto oskarżony 
przeprow adzał rew iz je  w  miesz­
kaniach Polaków , podejrzanych o 
trudnien ie  słę n ielegalnym  han­
dlem. zabierając pieniądze, żyw ­
ność oraz to, co mu ty lko  w  ręce 
wpadło. To  samo czynił na stacji 
kolejow ej w  M ijaczow ic.

O pierając się na zeznaniach k i l ­
kudziesięciu św iadków, Sąd ska­
zał Kolberga na karę śmierci. -~  
Rozprawie przew odniczył sędzia 
W aśniewski, oskarżał pro. Żyw o- 
m irski.

m etrów  k u r ty n y ,  u n ie m o ż liw ia ją c  
w ten  sposób o d b yw a n ie  się ta m  
przedstaw ień .

Z ło d z ie ja szko w ie  g ra s o w a li bez 
k a rn ie  p rzez okres  p ra w ie  dw óch 
la t, aż w reszc ie  p o w in ę ła  im  się 
noga i  zd e m askow an i s ta n ę li 
przed sądem, k tó ry  p© rozpozna­
n iu  s p ra w y  skaza ł K a cu g ę  na  
dw a la ta  w ię z ie n ia , a dw óch  po ­
zosta łych  po ro k u .

szgnie zespołu) zdo b y ła  o rk ie s tra  
je d n o s tk i w o js k o w e j, s ta c jo n u ją ­
ce j w  T a rn o w s k ic h  G órach , I I  
m ie jsce  —  38 p k t .  o rk ie s tra  je ­
d n o s tk i w o js k o w e j z  N y s y  i  I I I  
m ie jsce  —  32 p k t .  o rk ie s tra  je ­
d n o s tk i w o js k o w e j z C horzow a .

W e w rz e ś n iu  odbędzie  się w  
W a rszaw ie  o g ó ln o p o lsk i k o n k u rs  
w y ró ż n io n y c h  w  e lim in a c ja c h  d y ­
w iz y jn y c h  zespo łów .

19) P rzyg o d y  psa Z a g ra ja  i m a ry n a rz a  O n u fre g o

Noc zapadła już. N a  miasto N agle jakaś postać b iała No i d ali. S tryk  na szyję T a  h istoria rozegrała,
S p ływ ał srebrny blask księżyca, W yskoczyła z ciem nej bram y: O nufrem u zarzucili p  t  m  skoczył i do porta
K ied y  nasi p rzy jacie le  „K ram ba-bam ba!“ —  ryczy grożąc I  p o rw a li go z  ul,<ń’ .  , ... p (łmt nat szybciej, n iż li strzała»
Po uśpionych szli ulicach. (Co oznacza: „M y  w am  dam y!“) Razem z A llm , w  jednej *ch
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» o s z u k u j e  I N Ż Y N I E R Ó W  |

i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
Z g łoszen ia  k ie ro w a ć  do D z ia łu  Personalnego.

Przetarg nieograniczony
Zarząd  O dbudow y K o lei Pańsw. w  K rako w ie  
ogłasza przetarg  nieogranoczony na n a p ra w ę  
czte rech  przęse ł k ra to w y c h  m ostu  p rzez rz . P o­
p ra d  w  k m  92.495 l in i i  N o \0y  Sącz —  O rłó w .

F o rm u la rz e  o fe rto w e  w y d a je  W y d z ia ł Tech 
n iczn y  Z a rzą d u  K ra k ó w , u l. P a w ia  8 nnkć"i 
N r  23, I I  p. ’ 1 J

, u p ły w a  d n ia  20 lip c a
o godz. 10,30 O tw a rc ie  o fe r t  tegoż d n ia

n f leży .d ° lą c z y ć  p o k w ito w a n ie  K a s y
d e n  o / ~ 0 zi zen iu  wa<3 ium  v / w yso ko śc i je ­
den % sumy o fe ro w a n e j.

Zarząd  Odbudowy K . P. w  K rako w ie

A k s a m itn ą , g ła d k ą  ce rę  i  ś w ie ż y  w y g lą d  za pe w n ia

K R E M  M A TO  W Y  i P U D E R

„KWIAT BIAŁEJ RÓŻY“
LABORATORIUM KOSMETYCZNE A. KUBICZEK 
w a rs z a w a . Z w y c ię z c ó w  3 (Saska K ępa) te l.  10- 56-17

JZĄ D A C  W S Z Ę D Z IE  2703 Z Ą D A C  W S Z Ę D Z IE

F ir m a  C . MASłTWIG * > .  / t f c c .
O ddział w  G liw icach, ul. K łodn ieka n r 6

zaangażu je  n a ty c h m ia s t:

1 KASJERA
1 KWALIFIKOWANA SIŁĘ POMOCNICZA

do b u c h a lte r ii ze zna jom ośc ią  s p ra w  so
1 EKSPEDYTORA c ja ln y c b

1 PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO
do p ro w a d ze n ia  k a r to te k  

1 MASZYNISTKĘ na  okre s  tym czasow y.
R ó w n ie ż  w ię kszą  ilo ść  p ra c o w n ic  i  p ra c o w n i­
k ó w  fiz yczn ych . R e fle k tu je m y  ty lk o  na  s iły  
posiada jące  o d p ow ie dn ie  k w a lif ik a c je  i  d łu ż ­
szą p ra k ty k ę . 2716

Z A B R S K IE  Z JE D N . P R Z E M . W Ę G L O W E G O  
W  Z A B R Z U , U L IC A  W O L N O Ś C I N r  335 

D zia ł Budow lany

zakupi natychm iast:

jedną lokomotywkę 
ropną
n o w ą  łu b  u żyw aną  o m ocy  24 K M  na 
to r  600 m m  do dow ozu g lin y  d la  Ce­
g ie ln i.  C ięża r lo k o m o ty w k i n ie  może 
p rzekraczać  5 ton . 2705

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  S Z C Z O T E K  
T E C H N IC Z N Y H  K O W A R Y  _ Z A C IS Z E  
P O W . J E L E N IA  G Ó R A  D O L N Y  S L Ą S K

p rz y jm ie

wykwalifikowanych, pracowników
szczotkarskich, p ila rs k ic h  
i mioteł ryżowych.

M ie szkan ie  zapew n ione . Z g łoszen ia  m ogą b yć  
p iśm ienne . 2715

a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a

ZARZĄD MIEJSKI iu SOSNOWCU
o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony

na w ykonanie n iżej w ym ienionych robót w  no- 
w obudującej się szkole p rzy  ul. Ostrogórskiej 
w  Sosnowcu:

1. szklarskich
2. parkietn iczych
3. m alarskich
Szczegóły i  p o d k ła d k i w  Z a rządz ie  M ie js k im  

(R atusz, pok. 83 w  godz. od 8 do 11). T e rm in  
sk ła d a n ia  o fe r t  do d n ia  19 lip c a  1948 r . do go­
d z in y  12. 2713
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Kosze, wyroby bednarskie, sty- 
liska, zabawki, artykuły gospo­
darstwa domowego

poleca now ootw arta Spółdzielnia P rze­
mysłu Ludowego w  Katow icach. B arak  
na Halach Targow ych. 2686

D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  D O L N O Ś L Ą S K A  
F U N D U S Z  W C Z A S Ó W  P R A C . K . C, Z . Z .

p o s z u k u je :
1. B U C H A L T E R A -B IL A N S IS T Y . o bz n a jm io n e g o  

z je d n o li ty m  p la n e m  k o n t, s a m o d z ie ln ie  p ro ­
w adzącego  ks ięgow ość.

z. K O N T Y S T Ó W  K S IĘ G O W O Ś C I F IN A N S O W E J  
I  M A T E R IA Ł O W E J .

Zg łosze n ia  osob is te  lu b  p isem ne, w ra z  ż y c io ry s e m  
i  odp isem  ś w ia d e c tw  d o ty e h . w  ce lu  szczegółowego 
o m ó w ie n i?  w a ru n k ó w  p ra c y : J e le n ia  G ó ra , u l.  
s ło w a ck ie g o  2, te l.  32-07. - 2593

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  W  O L K U S Z U
ogłasza, że p rz y jm ie  od 1-go w rze śn ia  1948 r .

pomocniczą siłę
do  B ib l io te k i  P o w ia to w e j.

W a ru n k i:  u koń czo n e  lic e u m  o g ó ln oksz ta łcą ce , 
z a m iło w a n ie  do p ra c y  b ib lio te c z n e j, ład n e  p ism o , 
d e k la ra c ja  o p ozo s tan iu  w  za w o d z ie  b ib l io te k a r ­
s k im .

P łaca  w  Ig IX  g r . uposażenia .
P odan ia  z ż y c io ry s e m  i  ś w ia d e c tw e m  u koń cze ­

n ia  l ic e u m  n a le ży  k ie ro w a ć  do W y d z ia łu  P o w ia to ­
w ego  w  O lku szu  w  te rm in ie  do 25 s ie rp n ia  1948. 
_________________________________ ________ 2710

Wolne posady
M A S Z Y N IS T K A  p o trz e b n a  
n a ty c h m ia s t. O fe r ty  — ż y ­
c io ry s  p ro s im y  p rzesłać- 
G liw ic e  s k ry tk a  ooczt. 47.

7932g

C H E M IK A  o raz  b io lo g a  do 
n ow o cze sne j fa b r y k i  ch e ­
m ic z n e j p o s z u k u je m y . M le  
s z k a n ie  za pe w n io n e . Z g ło ­
szenia  k ie ro w a ć  D y re k c ja  
C u k ro w n i w  R a c ib o rzu .

8084g

P R Z Y J M Ę  Z E K S P E D IE N T ­
K I  d o  w y rę b u  m ięsa  z k i l ­
k u le tn ią  p ra k ty k ą  o raz  d o ­
b r y m i re fe re n c ja m i.  r /Ę -  
D L I M A R N IA  K O R N A C K I 
K a to w ic e , S ło w a c k ie g o  31. 
te l.  363-55. 7981g

P R Z E D S T A W IC IE L E  a r t y ­
k u łó w  sp o ż y w c z y c h  poszu­
k iw a n i.  Z g ło sze n ia : D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i K a to w ic e  700.

4097d

T A P IC E R A  zd o ln e go  p rz y j 
m ie  za raz  P ra c o w n ia  T a p i-  
c e rska  G liw ic e , S ta lin a  39.

804 Lg

K O B IE T A  do  p o m o c y  w  
k u c h n i (b u fe t)  ze z n a jo m o ­
śc ią  g o to w a n ia  p o trze b n a  
o d  za raz. Z g łosze n ia : D z ień  
n ik  Z a c h o d n i B y to m  pod 
„P O M O C“ . 8i21g

Śl u s a r z y  do  la.t 40 p rz y j  
m ie  d o  d z ia łu  m e ta lo w e go  
„ G ro m “ , G liw ic e , Toszecka 

8152g

T A P IC E R A  zd o ln e go  p rz y j 
m ie  za raz  P ra c o w n ia  T a n i-  
c e rs k a . G liw ic e . S ta lin a  39.

8!54g

N A U C Z Y C IE L I
s ta ły c h  m a te m a ty k i, 
p rz e d m io tó w  za w o d o ­
w y c h  ( f iz y k i  z m aszy­
n o zn a w s tw e m  , c h e m ii z 

m a te r ia ło z n a w s tw e m , 
m e c h a n ik i,  te c h n o lo g ii,  
ry s u n k ó w  z a w o d o w y c h ), 
te c h n ik ó w  d la  w a rs z ta ­
tu  szko ln e g o  o raz  k ie ­
ro w n ik a  ś w ie t l ic y  po ­
s z u k u je  Z e sp ó l S zkó ł i 
K u rs ó w  W y tw ó rn i W a­
g o n ó w  i  M o s tó w  w  Cho 
rz o w ie , u l.  S ie m ia n o ­
w ic k a  7. 2705

D Z IA Ł  B u d o w la n y  Z je d n o ­
czen ia  B iu r  P ro je k to w o -  
M o n ta ż o w y c h  d la  G ó rn ic ­
tw a  w  K a to w ic a c h  p r z y j ­
m ie  2 in ż y n ie ró w  a rc h ite k ­
tó w  i  2 te c h n ik ó w  b u d o w la  
n y c h . • W y m a g a n ia : d łu g o ­
le tn ia  P ra k ty k a , c h ę tn ie  w i ­
d z ia n e  pos ia d an ie  u p ra w ­
n ie ń . Z g łosze n ie  osob is te  z 
d o k u m e n ta m i u  K ie r o w n i­
ka  D z ia łu  K a to w ic e , M ie ­
lę c k ie g o  8, o f ic y n y  i  p Ią - 
“ °-  403Sd

K IL K A  B U F E T O W Y C H  
E L E G A N C K IC H . M IŁ A  P O ­
W IE R Z C H O W N O Ś Ć , Z  D O ­
B R Ą  G A R D E R O B Ą , do W Y ­
T W O R N E G O  L O K A L U  n o c ­
nego K a to w ic .  Spieszne o- 
f e r t y  z fo to g ra f ia m i,  k tó re  
się zw raca  do P A R  K a to ­
w ic e , s k ry tk a  p ocz to w a  790 
pod  „ B u fe to w a “ . 5096d

P O R T IE R  S IL N Y . E N E R ­
G IC Z N Y , n a jc h ę tn ie j rze ­
m ie ś ln ik  do nocnego  lo k a lu  
w  K a to w ic a c h  p o trz e b n y . 
O fe r ty :  P A R  K a to w ic e , ■— 
s k ry tk a  p ocz to w a  790 'nor] 
„ P o r t ie r " .  4Ó93d

U C Z E Ń  p ie k a rs k i m oże s>ę 
zg łos ić . L ip a  P a w e ł K o c h io  
w ic e , W y z w o le n ia  52. 8l39g

F R Y Z J E R K A  ru ty n o w a n a  
s iła  za raz  p o trze b n a . S osno­
w ie c , M o d rz e jo w s k a  45. K o - 
peć. 8ł44g

Posad pałiukujg

A S Y S T E N T K A  d e n ty s ty  :z- 
na p ra c u ją c a  w  o p e ra ty w ie  
u s tn e j i  te c h n ic z n e j p o s z u ­
k u je  p ra c y . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod  ,.D e n ty ­
s ta “ - 8Q45g

D Y W A N Y  p e rs k ie , k r a jo ­
w e, n a p ra w a , cz j'szczen ie , 
k u p n o  sp rzedaż. Husisetn 
K e r im , K a to w ic e , M o n iu s z ­
k i  12, te l. 300-54. 3945d

A L U M IN IU M  w  p roszku  
o raz  W O S K Ö W  m ię k k ic h  
każdą ilo ś ć  k u p im y . O fe r ­
ty :  ,M E R K U R Y “  K ra k ó w  
S tra d o m  10. te l.  566-15.

3930d

D O M E K  M A Ł Y  — F R O N ­
T O W Y , b liż e j Ś R Ó D M IE ­
Ś C IA  S O S N O W C A , k u p ię  
za raz. O fe r ty  z d o k ła d n y m  
o p isem  k ie ro w a ć : B y to m , 
P la c  S ta lin a  8. m . 2 — 
P IE R N IC K I.  8122g

D R U T  S T A L O W Y  fo r te p ia ­
n o w y  0 25, 0,35, d r u t  a lu m i­
n io w y  c ie n k i k u p ię  w  k a ż ­
d e j ilo ś c i. Łoza  A le k s a n ­
d e r B rze sko . 4074d

G Ł O W IC Ę  do sam ochodu  
benz. B iis s in g  -  F ross  4 to n . 
w y m ia r  630x310x109 m m  k u ­
p i ..S ile s ia “  G liw ic e  K ło ­
d n ie ka  5, te l.  47-56. 8157g

D Y W A N  p e rs k i k u p ię . O /. 
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„D y w a n “ . 8132g

S T E N O G R A F K A  r u ty n o ­
w an a  z m ie n i posadę. M oże 
w y je c h a ć . O fe r ty  pow aż­
n y c h  in s ty tu c y j z pod a n ie m  
w a ru n k ó w  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i G liw ic e  ,,N r  609“

8153g

F R Y Z J E R  m ę sk i, k a w a le r  
p o s z u k u je  p o sa d y . O fe r ty  
k ie ro w a ć  do C z y te ln ik a  -  
G liw ic e  p od  „ F r y z je r “ . 

_________________ 8l50g

S L Ą Z A C Z K A , la t  36, su ­
m ie n n a , u c z c iw a , tro c h ę  
s z y je  szuka z a ję c ia . C zy­
te ln ik  Z a b rze  S a m o tn a “  

8103g

D Z IE W C Z Y N Ę  cio p ra c  do- 
n rzv írn ^1 i  z g o to w a n ie m
7ef yRnm, ° C Zaraz ł ’ -ma Jó
B fa L  M i  Zabrze. S■Maja 25/1, te le f . 23-59. 407yd

'H a n d lo w e  Ra 
p ° ó ia s k i p os z u k u je  

w arA ^yCle 1 o rg a n iz a c ji, to - 
ks ięg o w ośc i 

Wvn»*J? I yk l h a n d lo w e j.—  
w y n a g ro d z e n ie  o k o ło  20.090
------------------ __ 407(id

M ie js k i W y d z ia ł 
£t?SSmZnny, , m ,' Z a w ie rc ia  
n ik a  .  0» ' l ra ia s t te c h '  
w ra z  z * f£ ? d m k a - P odan ia  
sam? 5 w f f i f? sem  i  o d p t-  
ro w a ć  d o d w t™ , " a,IeZy k te ‘  
n iczn e g o  *« » > -
M ie js k im  W Z a w i f a^ ądzie

7 i l c T  Mi3Sta M g T - ja n
__      4075d
A P T E K A  — i
10 Mysłowic poszukuje m t  
gistra(ry) lu b  asystenta(ki)
_______ ____  _  8145g

o rg a n iz a to r
h a n d lo w y mobem psr, . znajom ością 

ustav-'CdawstW3 
na stanow isko 

k ie ro w n ika  b iu ra  poszuki- 
w any. Zgłoszenia w raz z
S to w ^ R h i iU ń  k ie ro w a ć  do s tó w . K u n c ó w  P o ls k ic h  w 
Z a b rz u , u l.  W o lno śc i 291 
___________   »¿043

B IE L IŻ N J .A R K I w y k w a l i f i ­
k o w a n e  s i ły  do m ę s k ie i b ' "  
iiz .ny  m ogą się zg łos ić  -lcf  
zaraz S zw a ln ia  C H, d  n -  
2 K a to w ic e  u l M o r '- - —v  
n r  7 (w  p o d w ó rz u ), 8i 4Sg

H A N D L O W IE C  z d łu g o le t­
n im  d ośw ia d cze n ie m  — sa­
m o d z ie ln a  s iła  (k s ię g o w y - 
b ila n s is ta , k o re s p o n d e n t, 
o rg . z a o p a trze n ia  i  z b y tu ) 
p o s z u k u je  posady lu b  za ję ­
c ia  w  godz. p d p o lu d n . — 
Ł a s k . zg łoszen ia : C z y te ln ik  
K a to w ic e  p o d  „6750“ . 8106g

S ZO FE R  z c z te ro le tn ią  
p ra k ty k ą  p o s z u k u je  p ra c y . 
Zgtosz.enia do D z ie n n ‘ k s  
Z a ch o d n ie g o  K a to w ic e  pod 
„S u m ie n n y " .  8108g

P A N N A  ze zn a jo m o śc ią  
k s ię g o w o ś c i p o s z u k u je  p 3- 
sady ja k o  pom oc ks ięgow a  
° i ? r t y :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
„6790". 3i27g

Z E G A R M IS T R Z  w ia ln e  na­
rzędz ia . p rz y jm ie  p racę  
w z g l. sp ó łka . O f. C z y te ln ik  
K -c e  pod  „Z e g a rm is trz "  

8140g

Ż E L A Z O  z b ro je n io w e  ok ''ą  
g łe . p ła s k o w n ik i,  d w u te i-  
w n ik i  N P  16 18 d e sk i p o ­
d ło g o w e  S0 k u p ię . O fe r ty  
z ceną i  ilo ś c ią  D z ie n n ik  
Z a e h d o n i K a to w ic e  „P rz e d ­
s ię b io rc a "  8114?

P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  w  M i 
k o ło w ie  k u p ię . O fe r ty  Czy 
te ln ik  K a to w ic e  pod „6786‘ 

8125g

S p r i e d « r « l , l , , l , |

M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły  ga- 
za. Sprzedaż — k u p n o  BY* 
T O M . M o n iu s z k i 15 ^0?4g

M A T E R I A Ł Y  C ZY S TO  
W E Ł N IA N E  na u b ra n ia ,
k o s t iu m y  p e lis y , s u k ie n k i 
po leca n a jta n ie j w y tw ó r ­
n ia  m a te r ia łó w  . K A W A T "  
K a to w ic e . B r . A lb e r ta  4 
(n a p rz e c iw  SI. Z a k ła d ó w  
T e c h n ic z n y c h ). 7423g

D O M E K , o g ró d  1000 m  — 
sp rzedam  500.000, S z o p ie n i­
ce, B o r k i  3. 8100g

S A M O C H Ó D  C IĘ Ż A R O W Y
G. M . C. 3 -to n o w y , s ta n  do­
b ry . na chodz ie  o raz  M A ­
S Z Y N Ę  d 0 L O D Ó W  o na­
pędzie  e le k try c z n y m , sprze  
da S P Ó Ł D Z IE L N IA  D Y ­
R E K C J I B . Z . P. W . B y ­
tom . u l.  M o n iu s z k i 19,* te le ­
fo n  28-20. 8118g

B IL A R D  115 x  200, sp rzedam  
o k a z y jn ie . B y to m . M ic k ie ­
w icza  13. Ś W IT E Z IA N K A .

8113g

O P E L  -  O L IM P IA , g ó rn o za - 
w o ro w a  w  d o s k o n a ły m  sta­
n ie  n o w y  m o to r , 6 n o w y c h  
opon , m o to r  za pasow y — 
sp rze d a m y . W ia do m o ść  te ­
le fo n  331-00. 8146g

P IA N IN O  d o b re  do sp rze ­
d an ia  od  godz. 16 — 19. — 
G e n e ra ła  Z a ją czka  14.

8147g

M E C H A N IC Z N A  P ra c o w n ia  
K ra w ie c k a , G liw ic e , u l.  Ja ­
na Ś l iw k i 25a, po leca  Z a ­
k ła d o m  K o n fe k c y jn y m  p ie r  
w szorzędne  w y k o n a n ie  m ę ­
s k ic h  u b ra ń  i  p łaszczy .

0155g

M O T O C Y K L  m a rk i B . S. A  
z p rz ycze p ką  sp rzedam . Sie 
m ia n o w ic e , G ło w a c k ie g o  5

1. 8l0:)g

S E T K A  p ię kn e g o  po ro d z i­
cach  o lb rz y m a c h  sp rzedam . 
S osnow iec , S ta lin a  1, m . 3.

8l38g

M E R C E D E S  170 V  ja k  n o w y  
z g w a ra n c ją  p isem ną . P raga 
ro p n ia k  8 to n  165 K M . N S U  
200 ccm  o k a z y jn ie  d o  s p nze 
d an ia . O fe r ty  C z y te ln ik  Ka 
to w ic e  „62.25“ . 8 ll2 g

A P A R A T  ra d io w y  na p rąd  
i  b a te r ię  sp rzedam  lu b  za­
m ie n ię  na m aszynę  do p i­
sania  lu b  lic z e n ia . K a to w i­
ce. Ż w ir k i  i  W ig u ry  5, m . U 
te l.  351-2i6 od godz. 15—13.

80342

A D L E R  .  F A V O R IT  4 c y l. 
6 o sobow y l im u z y n a  cz te ro  
d rz w io w a  o k a z y jn ie  sp rze ­
d am . K a to w ic e , p la c  R ost- 
k a  2, te le f . 320-88. 8102g

CLokale handlowe)
Z A K Ł A D  G A S T R O N O ­

M IC Z N Y . o b e jm u ją c y : re ­
s ta u ra c ję , lo k a l n o c n y  z 
o g ro d e m  d a n c in g o w y m , do 
b rze  p ro s p e ru ją c y  — lu d ­
nośc i p o n a d . 390.000, sp rze ­
dam  z p o w o d u  c h o ro b y . — 
O fe r ty :  „ P A R "  P oznań . Ra 
ta jc z a k a  7 pod  .,71". 4028d

F IR M Ę  s ą do w n ie  re je s t r o ­
w an ą , o b ro ty  p o w y ż e j 500 
tys . m ies ię czn ie  sp rzedam . 
O fe r ty  P A R  K a to w ic e , s k r. 
p ocz to w a  790 pod  „ K a p i ta ł"  

40!3d

S E R E D Y N 8 K A , Ł ód ź  P io t r  
k o w s k a  275. te l. 107-16 w y ­
k o n u je  s z ta n d a ry , sza ty  k o ­
śc ie ln e . S przedaż m a te r ia ­
łó w  s z ta n d a ro w y c h , k o ś c ie l 
n y c h  i  m e ta lo w y c h  sp rzę ­
tó w  k o ś c ie ln y c h . Z ło ty  i 
s re b rn y  m e da l. 2928d

D O M  p ię tro w y , n o w y .
o g ró d , 1 h a p rz y le g łe g o
g ru n tu  w  p ię k n e j, z d ro w e j 
o k o iic y  le śn e j lu b lin ie c k ie -  
go — sp rzed a m  o k a z y jn ie . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „6813". 80.97g

B U F E T  re s ta u ra c y jn y  z re ­
g a ła m i g a b lo ta  szk lana ,
k o c io ł m ie d z ia n y  n ik lo w y  
do  g rz a n ia  g o rą c y c h  dań 
do sp rzed a n ia . W ia do m o ść : 
K a to w ic e  J a d ło d a jn ia  B a­
ru  K ra k o w s k ie g o  — K o r fa n  
tego 19. 80983

O S O B A  starsza ene rg iczna , 
sa m od z ie ln a . ś w ia d e c tw a  

dob re , z d o b ry m  g o to w a ­
n ie m  p o s z u k u je  p ra c y , m o ­
że b y ć  na w y ja z d  proszę 
podać w a ru n k i.  O fe r ty  Czy 
te ln ik  S osnow iec  .S ta rsza " 

8137g

B U C H A L T E R  -  b ila n s is ta . 
sp e c ja lis ta  s p ó łd z ie lc z y  — 
h a n d lo w y  p o s z u k u je  posa­
d y . O fe r ty  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  pod  ,6783“ . 8135g

T E C H N IK  -  m e c h a n ik  m i o 
d y  k o n s t ru k to r .  3-letnsa 
p ra k ty k a  p o s z u k u je  p ra ce  
od za raz  w  o b rę b ie  K a to ­
w ic e  — B y to m . O fe r ty  c z y  
te ln ik  K a to w ic e  „ K o n s t r u k ­
to r “ - 8 t3 ig

e r S a p » « J
K U P U J E M Y  s ta le  A Z B E S T  
F IL T R A C Y J N Y , K O R K I 
w in n e  B U T E L K I 0,7 i t r .  
W y tw ó rn ia  W in  M g r  W . A - 
d a m c z y k  i  S -ka  B y to m , u l 
Jana S m o le n ia  32. te l. 26-50 

755Sg

W A N IL IN Ę  s ta le  k u p n ie  
S TR G JW Ą S  K ra k ó w  K A ­
P U C Y Ń S K A  ;i. 3-36’id

S T R E P T O M Y C Y N Ę , p e n i­
c y lin ę . z a s trz y k i w ą tro b ia -
ne  sprzedam .. Z g łosze n ia : 

1 K a to w ic e , te l. 315-74. 7932g

R U R K I fe rm e n ta c y jn e  do 
w in a  w p ro s t z w y tw ó rn i.  
Z ab rze , 3 M a ja  58 te l 39-33 
J a ź w iń s k i. 8031g

M Ł Y Ń S K I E  m a szyny , 
w s z e lk ie  p rz y b o ry  d o s ta r­
cza f irm a  K a n a re k , K ra ­
k ó w . M a zo w ie cka  35 39i7d

T A N IE  M E B L E , m ię k k ie  
tw a rd e , łóżeczka  d z ie c in ne , 
le ż a k i, kosze p od różne , 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  w y ro b y  
p o le ca : W y tw ó rn ia  K o s z y ­
k a rs k a  K a to w ic e . S ta w o ­
wa 7 S io n lcz . 4945d

Z A R Z Ą D  M ie js k i  w  N o ­
w y m  T a rg u  w o j.  K ra k o w ­
sk ie  sprzeda n a ty c h m ia s t 
k o m p le t in s tru m e n tó w  dę­
ty c h  w y s o k ie g o  s t ro ju  ta  
pe łną  obsadę o rk ie s tra l. ią  
lu b  w y m ie n i na in s tru m e n ­
ty  n is k ie g o  s tro ju .  Z a rzą d  
M ie js k i N o w y  T a rg . 4058d

G A B IN E T Y  z a m k n ię te  do 
śn ia d a ń , k o ia c y j na k o n fe ­
re n c je  po leca  R es ta u ra c ja  
..N ie s p o d z ia n k a ", K r a k ó w  
W iś in a  8. 4034d

K O M P L E T N E  u rz ą d z e n ie  
c e n tra ln e g o  o g rze w a n ia  e- 
Ie k try c z n e g o  do sp rzedan ia  
Z a b rze , u l.  W o lnoścś i 196. 
te l. 38-11. smog

K O M P R E S O R  a m o n ia k a ln y  
d u ż y  do  sp rzed a n ia . A d a m ­
c z y k  S zop ien ice , M o n iu s z ­
k i  2. 8io,3g

S P R Z E D A M  sam ochód  d w u  
to n o w y  w  p ie rw s z o rz ę d n y m  
s ta n ie . W ia do m o ść : C h >  
rz ó w , P u d le rs k a  11 — sk ład  
spożyw czy , SiSig

S Z A F Ę  o g n io trw a łą , p a n ­
ce rną  z tre z o re m  w e w n ą trz  
n y m , sp rzedam . O fe r ty :  
P A R  P oznań , R a ta jcza ka  7 
pod  , 7,174“ . 40S4d

C IĄ G N IK  4 c y l.  2 p rz y c z e ­
p y . „T e m p o ,"  sam ochód 
sp rzedam . O fe r ty  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i K a to w ic e  „6813“  

810 lg

r Dzierżawy
W Y D Z IE R Ż A W IĘ , odstąp ię  
od za raz  o d le w n ię  m e ta li 
n ie ż e la z n y c h  i  że liw a . 
P rz e d s ię b io rs tw o  je s t w  
ru c h u  d o b rze  po łożone . — 
Z g łosze n ia : C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „O d le w n ia  Że­
l iw a " .  795Jg

r Gotówko
P O S Z U K U JĘ  od zar3z 

w s p ó ln ik a  do  o d le w n i m e­
ta l i  n ie że la zn ych  i  że liw a  
w p ro w a d z a ją c e g o  u rząd ze ­
n ie  w a rs z ta tu  m e cha n iczne  
go o raz  częściow o g o tó w k ę  
P rz e d s ię b io rs tw o  je s t w  r  i 
c h u . Z g łosze n ia : C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „ .W a rsz ta t“ .

795 4 s

P O Ż Y C Z K I w  w ysoko śc i 
500.000 d o  800.000 z ł. poszuk. 
d o b rze  p ro s p e ru ją c a  w y ­
tw ó rn ia  — g w a ra n c ja  pe ­
w n a . Z g łoszen ia  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  6720. 79332

O D S T Ą P IĘ  ósm ą część d u ­
że j p ry w a tn e j h u r to w n i spo 
ż y w c z e j d osko n a le  re n tu -  
ją c e j. N a g ły  w y ja z d . G l i ­
w ic e  „C z y te ln ik “  — „ T r z y ­
s ta “ . Sl49g

S K L E P  K O S M E T Y C Z N O - 
FA R .B O W Y  z to w a re m  w  
c e n tru m  m ia s ta , p ie rw s z o ­
rz ę d n y  p u n k t ,  sp rzed a m  —■ 
w y d z ie rż a w ię , p ow ód  w y ­
ja z d . Zg łosze n ia  p iśm ie n n e  
do D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  
B y to m  pod  „ O K A Z J A “ .

8*116.2

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łużb o w ą  N r  15140/399 na 
na n a z w is k o  W ło d k ó w n a  
A le k s a n d ra , G liw ic e . 8150g

Z G U B IO N O  w s z y s tk ie  d o ­
k u m e n ty , k a r tę  odzieżow ą 
I t k o w ia k  F ra n c is z e k , W a ł­
b rz y c h  22 L ip c a  19. 4082d

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  na 
n a zw isko  J a d w ig a  k r  5 ty­
czyń ska , w y s ta w io n ą  p rzez 
W . S. N . S. G . w  K a to w i­
cach . 4080d

Sztandary
paramenta k o śc ie ln e
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac. haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA
P O Z N A N  H3S

ul. Skarbowa 23
Telefon 12-54

O D S T Ą P IĘ  w  c e n tru m  Z a ­
b rza  za z w ro te m  k o s z tó w  
w ła s n y c h  duże m a g a zyn y  z 
p iw n ic ą  nad a jącą  się  na 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  to w a ry . 
W ia do m o ść : „.W iedza“  Z a ­
b rze  pod  „C e n tru m “ . 403ld

O D S T Ą P IĘ  w  p ry n c y p a ln e j 
u l ic y  m ias ta  Z a b rza  lo k a l 
re p re z e n ta c y jn y  k o lo n ia ln o -  
d e lik a te s o w y . W iadom ość: 
Z a b rze , „W ie d z a “  pod  .D e­
l ik a te s y “ . 4078d

O D S T Ą P IĘ  s k le p  w  cen ­
t r u m  m ias ta  Z a b rza . W ia do  
m o ść : G a lw a s  S ta n is ła w ,
Z a b rze , u l.  W o ln o śc i 243.

4077d

S K R A D Z IO N O  d ow ó d  oso­
b is ty , k a r tę  p rze s ie d le n ie , 
w y d a n ą  w  P io t rk o w ie  T r y ­
b u n a ls k im , zaśw iadczen ie  
U be z p ie c z a ln i S po łeczne j na 
nazw . K w in ta  W o jc ie c h  
zam . m a ją te k  W o ła n y .

4073 d

Z G U B IO N O  ks iążeczkę  w o i 
skow ą, w y d . R K U  KłcdZKO. 
le g ity m a c ję  Z w ią z k u  Osad­
n ik ó w  W o js k o w y c h  na na­
z w is k o  C z e rn ia w s k i M ic h a ł 
zam . Jaszkow a G órna .

4072d

W Y N A J M Ę  duże. jasn e  o i  w  
n ic e  p rz y  M ik o ło w s k ie j.  — 
K a to w ic e , te l.  340-26. 8 ÍU g

S P R Z E D A M  d ro g e r ię  k o ło  
Ł a g ie w n ik , t y lk o  fa c h o w c o ­
w i.  Z g łosze n ia : C z y te ln ik  
K a to w ic e  d la  ,6755“ . 8107g

O D S T Ą P IĘ  z p o w o d u  w y ­
ja z d u  s k le p  — sprzedaż 
rze czy  u ż y w a n y c h . G łu c h o ­
ła z y , S k ło d o w s k ie j 2.

41lod

P O K R Y W K Ę  sam ochodow ą 
zg u b io n o . W yn a g ro d zę  o d ­
daw cę . F re u n d  K a to w ic e . 
S ie n k ie w ic z a  47. 8095g

S K R A D Z IO N O  w  tra m w a ju  
p o r t fe l  z w s z e lk im i d o k u ­
m e n ta m i na n a zw isko  L a ­
tocha J e rz y  — Ja nó w . 8126g

Z N IS Z C Z O N O  d e k la ra c ję  
w ie rn o ś c i o b y w a te ls tw a  o o l 
sk ieg o . S zczyg ie ł K o n ra d . 
O ch o je c , Z ró d e ln a  4. 8131g

Z G U B IO N O  dow ó d  tożsa­
m o śc i N r  1244/47 B łe s z y ń s k i 
Jó ze f, L u b rz a , pow . P ru d ­
n ik .

Z G U B IO N O  d o w ó d  o so b i­
s ty , w y s ta w io n y  p rzez Z a ­
rząd  G m in n y  D o łu je . Z a k  
W anda . S k a rb n ie rz y c e , oow  
S zczecin . 4l15d

r M  i e o u k a n i a

P IA N IN O  n o w e  „S o m e r-  
f e ld "  sp rzedam . K a to w ic e . 
B a to re g o  8, m . 12. 9053g

O A E R L O C K  d w u n itk o w y  
s ta n  p ie rw s z o rz ę d n y  ta n io  
s p rzed a m . B o ch en e k , K r a ­
k ó w , ś lą s k a  3. 4093d

W A K D E E E B  C a b r io ie t n o ­
w oczesny , s ta n  p ie rw s z o ­
rz ę d n y  sp rzed a m . W ia d o ­
m o ść : „K a ro s e r ia "  W ro ­
c ła w , T ra u g u t ta  103. 409Sd

H O R C H  sze regow y 6 oso­
b ow a  lim u z y n a , s ta n  p ie r ­
w s z o rz ę d n y  o k a z y jn ie  sprze  
d am . W ia do m o ść : W ro c ła w , 
T ra u g u t ta  103 „K a ro s e r ia " .

40Jid

Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  ezte 
ro p o k o jo w e . k u c h n ie , k o m ­
fo r t .  te le fo n  — d z ie ln ic a  
w il lo w a  w  C h o rz o w ie  na 
ta k ie  sam e K a to w ic a c h . -~ 
W ia do m o ść : te l. 352-64.

80 t5g

M IE S Z K A N IE  — tr z y  po ­
k o je  ła z ie n k a  te lę fo n . R o- 
k i tn ic a  odstąp ię , z w ro t 
kosz tów ' re m o n tu . O fe r ty :  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m  
pod  „813". 81)5g

S P R Z E D A M  m ty n  w o d n y , 
1 pa ra  w a lc y  500 x  250, ja -  
g ie ln ik  s z m e rg ió w k a  ta r ­
ta k  i  17 ha, 40 a. o g ra n icze ­
n ie . M ły n , P a p ie rn ia . 2eU - 
s ław ice , p o w . W łoszczow a.

409M

Ł O Ż Y S K A  k u  i k o  w e  — czę­
ści m a szyn  ro ln ic z y c h  — 
dosta rcza  „L e m ie s z "  K ra ­
k ó w  R y n e k  K le p a rs k i S 
te l. 536-10. 8038g

S P R Z E D A M  sam ochód  oół 
c ię ż a ro w y  k r y t y  D. K . W . 
M e is te rk la sse  na ch od z ie  z 
m o to re m  zapasow ym , re je ­
s tro w a n y . C z y te ln ik  " y -  
b n ik  pod , S a m och ó d " te ­
le fo n  221. ' 800Ug

„L E J C A *“ do  sp rzed a n ia . — 
W ia do m o ść : K iw u s , O po le , 
u l.  M a k ó w  35. 4C87d

M O T O C Y K L  Z ü n d ä p p  350 
ccm  1939 c z te ro ta k to w y  g ó r 
n o z a w o ro w y  s i ln ik  b a rd zo  
d o b ry  do sp rzed a n ia . S ie ­
m ia n o w ic e . B a rb a ry  2, m . 3 

8142g

M O T O C Y K L  N S U  500 CCm
w  b a rd zo  d o b ry m  s ta n ie  Jo  
sp rzed a n ia . P szczyna H o te l 
M ie js k i 27. 803r g

L O D Ó W K Ę  e le k tr .  „B o sch  ■ 
ś re d n ią  sp rzedam . O fe r ty  
C z y te ln ik . K a to w ic e  o 13 
„6787“ . 812M

Z A M IE N IĘ  d w u  p o k o jo w e  
p e ln o k o m fo r to w e  m ie s z k a ­

n ie  na 1 p ię trz e  w e W ro ­
c ła w iu , o k o lic a  k l in ik  u n i­
w e rs y te c k ic h  i  p o li te c h n ik i 
n a p odobne  w  K a to w ic a c h , 
w z g lę d n ie  na k o m fo r to w y  
p o k ó j z k u c h n ią . Z g łosze ­
n ia : P A P  K a to w ic e  Jana 
11 sub „ K o m fo r t “ ., 4086d

Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w e  m ie  
szka n ie  w  B y to m iu  na 2-~3 
n ok . k o m fo r t  w  K a to w ic a c h  
lu b  B ry n o w ie , z w ro t kosz­
tó w  re m o n tu , p rz e p ro w a d ź  
k i .  O fe r ty  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  ,6822“ . 8117g

L O K A L  h a n d lo w y  c e n tru m  
Z a b rza  z a m ie n ię  na p o d o ­
b n y  w  K a to w ic a c h , ew . 
z w ró c ę  kosz ta . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  „67SŚ" 

8130g

R E S T A U R A C JĘ  w  K r a k o ­
w ie  w  d o b ry m  p u n k c ie  z 
c a łk o w ity m  u rząd ze n ie m  i  
u p ra w n ie n ia m i o ds tą p ię  z 
p o w o d u  c h o ro b y . Zg łosze ­
n ia : „W s p ó ln o ta "  K ra k ó w  
P lac  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  
3 p od  „191". 4102d

H O T E L  z re s ta u ra c ją  z d u ­
żą salą taneczną  ods tą p ię  z 
p o w o d u  c h o ro b y , w  m ie j ­
scow ości u z d ro w is k o w e j. — 
Z g łosze n ia : D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i J e le n ia  G óra , S ta l i ­
na 7, pod  , H o te l" .  410ld

Z G U B IŁ E M  zaśw iadczen ie  
O krę g o w e g o  U rz ę d u  L ik w i ­
d a c y jn e g o  w  O p o lu  d o ty ­
czące k u p n a  c ią g n ik a  m a r­
k i  „H a n o m a g “  n r  s iln ik a  
60686 n r  p od w o z ia  432875 na 
n a zw isko  W iń s k ! B o le s ła w . 
Z a b rze  u l.  A r m i i  L u d o w e j. 
B ędąc następcą p ra w n y m  
n a b y w c y  c ią g n ik a  W iń s k ie - 
go zg ub io ne  zaśw iadczen ie . 
A d a m u s ia k  H e n ry k , O oo le  
O d ro d zen ia  91. 493fd

C Z A R N E C K A  A d e la  u r .  w 
s ty c z n iu  1923 w  W ie rz u ń  o- 
s ta tn io  będąca w  W e s tfa l i i  
(N ie m c y ), je s t p oszu k iw an a  
p rzez  m ęża. C z a rn e c k i K a ­
z im ie rz , J e le n ia  G óra , D ro ­
ga M leczna  1. 4109.1

W O JC IE C H O W S K IE G O  A le
k s a n d ra , u r .  10.4.1922 — B o ­
ry s ła w , o s ta tn io  p rz e b y w a ­
jącego  w  N ie m cze ch . po ­
s z u k u je  żona W o jc ie c h o w ­
ska G enow e fa , J e le n ia  G ó­
ra  K a s p ro w ic z a  65. 40J9d

P O W R A C A J Ą C Y C H  z R 3-
s j i  p roszę o in fo rm a c je  o 
Januszu  M o z o ło w s k im  ze 
S tr y ja  i  A n d rz e ju  M ozc- 
lo w = k im  — re je s tro w a n y m  
P U R  S t r y j ,  G ry s z k ie w ic z , 
U rz ą d  T e le g ra fic z n y , W a ł­
b rz y c h . 40331

H R ó ż n e (
S Z C Z Ę Ś L IW Y  z w ią z e k  m a ł 
ż e ń sk i ty lk o  za p o ś re d n ic ­
tw e m  z n an e j K o n c e s jo n o ­
w a n e j P o z n a ń s k ie j A g e n c ji 
M a try m o n ia ln e j.  W y s y ła m y  
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  
M a tr y m o n ia ln y " .  Z a łączyć  
t r z y  z n a c z k i: P oznań  s k r y t  
ka  226. 3949d

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  k u c h ­
n ia . ła z ie n ką  r:a p o k ó j z 
k u c h n ią  ła z ie n k a  w  e e n tr. 
K a to w ic . T e le f. 340-26

81l0g

r r n r n
n —  .... i i» ¡i

M Ę Ż C Z Y Z N A  s o lid n y  p o ­
s z u k u je  sk ro m n e g o  p o k o ju  
z u ż y w . ła z ie n k i —  te le fo n  
n ie  k o n ie c z n y  — w  C h o rz o ­
w ie  I .  O fe r ty :  C z y te ln ik  
C h o rzó w  I  .6893“ . 814ic

S K L E P  s p o żyw czy  do sprze  
d a n ia . C zęstochow a, R ó w ­
n o le g ła  27/29, m . 16 408.M

Mastkw i s tli lra  l
K S IĘ G O W O Ś C I, a m e ry k a ń ­
ską , p rz e b itk o w ą , b ila n s o - 
znaw sitw o. G ru n to w n e  w y ­
u czen ie  4 ty g o d n ie . Począ­
te k  12 lip c a , w p is y  od 17 
— 20. C h o rz ó w  I I ,  K a ro la  
M ia r k i  2, m . 3, 8124g

|  _Lekarskie |
D r  S Z U M S K I — s k ó rn e  — 
w e n e ry c z n e . B y to m . P rusa  
32 — p o w ró c ił.  8120g

C Uzdrowiska j
z a k o p a n e  p e n s jo n a t ŻY- 
C H O N IO W K A  I  k a te g o r ii 
o tw a r ty ,  ga ra ż  te l. 13-20.

3783d

K R Y N IC A , p ię k n y  p e n s jo ­
n a t u rz ą d z o n y  — sprzedam  
w y d z ie rż a w ię . W iadom ość 
G R U N W A L D  — K ry n ic a .

8123«

Z G U B IO N O  d o w o d y  k o r.i 
n r  1562 i 1506 w ła ś c ic ie l Jó­
ze f S y p k o  w ie ś  W ie rzb ica  
D o ln a  p o w . K lu c z b o rk

4104d

Z G U B IO N O  dow ó d  tożsa­
m o śc i n r  17997 na n a z w i­
sko  R udzka  E lfr y d a  w y d a ­
ną- p rzez  D y re k c ję  K o le j i  
P a ń s tw , w  K a to w ic a c h

4Ó98d

■S K R A D ZIO N O  zaśw iadcze ­
n ie  o b y w . p o lsk ie go . O lbe- 
l-ek A n n a  i A lo jz y  W ite cze k  
T w o rk ó w  p o w . R ac ib ó rz .

41 U d

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  RKTT w y d a n ą  w  B ro  
d n ie j ' i in n e  d o k u m e n ty  n.i 
n a zw isko  B o ry s  W a c ła w  
w ie ś  K u n ó w . p ow . K lu c z ­
b o rk . 4103d

Z G U B IO N O  za św iadczen ie  
o b y w a te ls ty a  po lsk . M i r ta  
M osycz, R ac ib ó rz , M y ś 'iw -  
:ó:a 2. ąnod

Z G U B IO N O  za św iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o ls k  R a ida  
P a w e t i  R a jda  M a r ia  Z a - 
b o lk ó w , p ow . R a c ib ó rz

4108Ó

« a  k

P A N A  in ż . S te fana  K R Z Y - 
W A C K IE G O  proszę o adres 
H . G. C ie p lic e , 4058d

F A C H O W IE C  le k k ic h  b e to ­
n ó w  i  c e g ły , p os z u k u je  p ra  
ey lu b  s p ó ln ik a  do  ch e m ic s  
n e j p ro d u k c j i  c e g ły  n te w y -  
p a la n e j k tó ra  je s t ta n im  
ś ro d k ie m  w  b u d o w n ic tw ie  
a s iła  je j  ró w n a  s ię  ceg le  
g lin ia n e j w y p a la n e j, ca  
Jest zbadane p rzez P o li­
te c h n ik ę  Ś ląską . O fe r ty :  
C z y te ln ik  G liw ic e  pod  Ce­
g ły " -  8151*

W A D Y  W Y M O W Y  u suw a m  
S p e c ja lis ta  Z a b rze , K r a ­
k o w s k a  i  — c z w a rta . 9096*

O S T R Z E Ż E N IE . — P R Z E ­
S T R Z E G A  S IĘ  P R ZE D  N A ­
B Y C IE M  R O W E R U  M A R K I 
„A P O L L O “  N r  F A B R . 23545, 
S K R A D Z IO N E G O  F A B R Y ­
CE O D C Z Y N N IK Ó W  C H E ­
M IC Z N Y C H  W  G L IW IA C H  

405Bd

SM a r  iw a i U i
to re b k o w e  do tk a n in , 
u lt ra m a ry n ę  o raz  in n e  
a r ty k u ły  ch em iczn e
poleca

ly łB ó i» !* Chsmiczna 
, .S  S i X-‘
C zęstochow a, 

K iliń s k ie g o  n r  37
W y s y łk a  za p o b ra n ie m  
fra n c o . 2603

K T O B Y  W IE D Z IA Ł  o los ie  
L E B E N S Z T E IN A  Z b ig n ie ­
w a , u ro d ź . 1994 r „  a w y w ie ­
z io n y  do N ie m ie c  z P ru sz ­
k o w a  po p o w s ta n iu  4 w rz e ­
śn ia  1944 proszę z a w ia d o ­
m ić  ZO? ;K L E P " "  : S ZTE JN  
K r  ne B v to m  Sż" '-■-'■■ 
n r  29 8U7g

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
/ /y k o n u je  le d yn e  fa ch o w y  

na m ie js c u  f irm a

Józef Łow ińskf
Poznań, G nrbary  20

T e le fo n  39-05

F i  L id  W K IM  ŁAW
u l. P o n ia to w s k ie g o  21

D o ja zd  tra m w a je m  l in i i  i.
263!

P. T . K U P C Y
B R A N Ż Y W E Ł N IA N E J
M odne  to w a ry  b ie ls k ie
Po leca N o w o o tw a rta

W y tw ó rn ia T e k s ty ln a
K a m ie n ic a (B ie lsko ) 216
p rz y s ta n e k tra m w a jo w y
— fo lw a r k 27J1
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C h ó r  . . E c h o 64 w  B i e l s k u99
i „W ieczorem  P ieśni i, M uzyk i P n l-

Se j“  — b ie lsk i chór „Echo“  zamk 
: sezon koncertow y i zarazem 
eci rok  sw ej działa lności. Zna­

n y  z ją k  najlepszej tra d y c ji przed 
W ojną, n iestrudzony ten zespól m i­
łośn ików . pieśni i  ,'w obecnym po­
w o jennym . okresie ;z każdym  ro ­
k ie m  zwiększa swą zespołową 
Zwartość i poz io m -w yko n a ń . Jest 
to  n ie w ą tp liw ie  w  dużej m ierze 
zasługą jego dyrygenta , p rc f. M i­
chała Ptaszikowskiego. k tó ry  wyso­
ką m uzykalnością, doborem m ate­
r ia łu  muzycznego, sposobem in te r­
p re ta c ji i  znajomością rzem iosła 
muzycznego zyskał sobie tak  ca ł­
k o w ite  . zaufanie wykonaw ców , ja k  
J pełne uznanie słuchaczy.

P rogram  koncertu  i w ykonanie  
go dow iod ło  dużej am b ic ji i  po­
w ażnych osiągnięć. D zięk i sub te l­
nemu, a zarazem zdecydowanemu 
i  sugestywnem u k ie row n ic tw u , o r­
k ie s tra  Z w. Zaw. M uzyków  w  B ie ‘ - 
s!ku, choć n iew ie lka , b rzm ia ła  nie 
ty lk o  poprawnie, a le  i in te resu ją ­
co, zwłaszcza w  „M azurze“  M ły n a r

akiego (transkrypc ja  o rk ies tra lna  
dyrygenta), w  „A po teoz ie “  Racz­
kowskiego i w  „M e lpom en ie “  L a ­
chm ana,* u tw orach ins trum en tow a- 
nych przez p. Ptaszkowskiego.

Chór męski b rzm ia ł na ogół bar­
dzo. dobrze, na jle p ie j we „F lo r ia ­
nie Szarym “  i w  „M e lpom en ie “ . 
Pewne niedociągnięcia głosowe i 
n ierów ności b rzm ien iow e chóru 
mieszanego (jaskraw e soprany) n ie  
przeszkodziły, że w rażenie całości 
by ło  zdecydowanie dodatnie.

Szkoda, że p. PtaszkowSki, k tó ry  
sw ym i opracow aniam i dow iód ł 
g run tow ne j znajomości apara tu  o r-  
k iestralnego, a sposobem k ie row a ­
nia zespołami w ykaza ł energię i 
nerw  dyrygenta  z praw dziw ego 
zdarzenia, n ie  ma możności u ja w ­
n ien ia  swych zalet z pełną o rk ie ­
strą  sym foniczną, k tó re j brak, jest 
jedną z bolączek powojennego 
B ielska. Lecz dotychczasowe osiąg­
nięcia, ta k  z chórem ja k  i  z o rk ie ­
strą  .pozwalają w ierzyć, że p. P ta - 
szkowski da nam jeszcze n ieraz mo 
żność usłyszenia dobre j m uzyk i. S.

P o l s l i c r  ts a n d S iu  j e  z e  ś w ia t e m

Nasze sukcesy na targach zagranicznych
W arszaw a (P A P ). W  z w ią z k u  z 

zakończen iem  w iosennego  sezo­
n u  m ię d z y n a ro d o w y c h  ta rg ó w  na 
te re n ie  ca łe j E u ro p y , re d a k to r  
gospodarczy P A P  w  rozm ow ie , 
p rze p ro w a d zon e j z  K o m isa rze m  
R ządu  do sp ra w  w y s ta w  i  ta rg ó w  
d y r. T rę b ic k im , u z y s k a ł in fo rm a ­
cje, dotyczące naszego w  n ic h  u -  
d z ia lu .

N a w ią z u ją c  do ro l i ,  ja k ą  spe ł­
n ia ją  ta rg i i  w y s ta w y , d y r . T rę -  
b ic k i w  n a s tęp u ją cych  s łow ach  
s c h a ra k te ry z o w a ł ko rzyśc i, ja k ie  
u z y s k a liś m y  w  w y n ik u  u rzą d ze ­
n ia  M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg ó w  
P ozn a ń sk ich  o raz w y s ta w ie n ia  
e ksp o na tó w  naszego p rze m y s łu  
na im p re za ch  zag ran icznych .

T a rg i P oznańsk ie  w y p a d ły  le ­
p ie j,  n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . B y ły  
one p e łn y m  obrazem  naszych o- 
s iągn ięć w  o d b ud o w ie  k r a ju  i  roz 
b u d o w ie  naszego p rze m ys łu .

C h a ra k te ry s ty c z n y  i p o d s ta w o ­
w y  ry s  d la  naszej gospoda rk i,, to  
je s t p lanow ość, ilu s tru ją c a  n a jle ­

p ie j im p re z y  ta rg o w o -w y s ta w o ­
we, gdyż zw ie d za ją cy  w id z i tam  
re a ln e  w y n ik i  naszego system u 
gospodarczego.

Jak przedstaw ia się nasz udział 
w  im prezach targowych za g ra­
nicą?

W iosną  b ra liś m y  u d z ia ł w  ta r ­
gach : w  B ru k s e li,  P a ry ż u  i w  Z a ­
g rze b iu . N a  ta rg a ch  w  B ru k s e li 
oprócz P o ls k i i B e lg ii,  w y s ta w ia ­
ły  swe e kspona ty  H o la n d ia , L u ­
kse m b u rg , Ju g o s ła w ia , I r la n d ia ,  
W ie ch y , C zechosłow acja , S z w a j­
ca ria , W ę g ry , A u s tr ia , M a ro k o  i 
T u rc ja . M ie liś m y  s tosunkow o  d u ­
że s to isko  je d n a k  ja k  na naszą 
ilo ść  ekspona tów , jeszcze za m ałe . 
Stecko nasze w  P a ryżu , z u w a g i 
na to, że b y ło  w iększe , w y p a d ło  
ba rdzo  e fe k to w n ie  i  b y ło  n ie w ą t­
p liw ie  n a jle p szym  s to isk ie m  za­
g ra n iczn ym .

N a  ogó ł w e  w s z y s tk ic h  im p re ­
zach, w  ja k ic h  b ra liś m y  u d z ia ł za 
g ra n icą , w y s ta w ia ły  swe ekspo­
n a ty  nas tępu jące  d z ia ły : p rze m ys ł

Telefón  30573, w ew n. 007

Wyniki
konkursu kolarskiego

K atow ice . Ną ogłoszony przez 
nas konkurs  sportowy, pod ty tu ­
łe m  „K to  będzie zwycięzcą poszczę 
gó lnych etapów“  w p łynę ło  1025 ku 
ponów Z góry p rzy jm ow a liśm y, ze 
jest, o a b. tru d n y  i odgadnięcie 
trzech  najlepszych ko la rzy  p o l­
sk ich  w  B y tom iu . K ra ko w ie  i Czę­
stochow ie, będzie ‘ polegało na 
szczęśliwym  zbiegu okoliczności.

Przypuszczenia nasze okazały się 
słuszne, gdyż 'tra fn ym  okazał się 
ty lk o  jeden kupon nadesłany przez 
p. S tron ikow skiego  Zbfgńiew a z 
K a to w ic . Poza: tym  w  25 kuponach 
przew idziano  zwycięzców dwóch 
etapów. Zgbdnie z regulam inem  
drogą losowania przyznano dalsze 
fcztery nagrody, k tó re  o trzym a ją : 
p : G u lina  A po lon ia , Ś w ię toch łow i­
ce, u l. A rm ii Czerwonej 66, p. 
Kem pa W ojciech, K a tow ice  u l. K o 
Ściuszki 42, p. Cuda K az im ie rz  B y ­
tom , u l. K a ro la  M ia rk i 14, p. W it­
ko w sk i Czesław Szklarska Poręba, 
Jedn. W ojskow a 1762/Ą. N agrody 
zostaną przesłane pocztą.

Sukcesy Polek na mistrzostinach USA

W alasiewiczówna irzy razy pierwsza
N ow y Jork. W  G rand  Rapids 

odbyły się zawody kobiece o 
m istrzostwo A m atorsk ie j U n ii 
L ekkoatle tycznej Stanów  Z jedno­
czonych. W  zawodach tych potró j 
ny sukces odniosła Stanisław a  
W alasiew iczówna, w ygryw ając  
biegi na 100 i 200 m . oraz skok w  
dal. W  konkurencjach tych W a ­
lasiew iczówna uzyskała następu­
jące w y n ik i:  100 m. —  12,9 sek., 
200 m. —  25,5 sek„ skok w  dal —  
5,185 m.

R zut dyskiem i pchnięcie ku lą  
w yg ra ła  P o lka  z pochodzenia 
Frances Kaszubska. Uzyskała  ona 
w  k u li —■ 12.35 m, a w  dysku —  
37,90 m.

W y n ik i uzyskane na m istrzos­
twach świadczą, że w  przeciw ień­
stwie do m ęskiej, poziom lekko ­
a tle ty k i kobiecej w  Stanach Z je ­
dnoczonych, nie jest zbyt wysoki.

Lekkoatleci wyjeżdżają  
na obóz przed Bałkanfadą
Warszawa. W dniach 16 — 19 

września br. odbędą się w  B ia łogro  
dzie w  ramach Ig rzysk  Ba łkańskich 
zawody lekkoatle tyczne. P Z L A  o r-

Warta-Ruch 1:1 (1:0)
P o z n a ń  (tel. w ł.). W  dniu  

w czorajszym  odbył się na boisku  
W a rty  zaległy mecz o m istrzos­
tw o  lig i państw ow ej pomiędzy 
chorzow skim  Ruchem  i W artą , 
k tó ry  zakończył się w yn ik iem  re ­
m isow ym  1:1 (0:1). G ra  b. ładna, 
p rzy  czym  zdecydowaną p rzew a­
gę przez cały czas meczu m ia ła  
W arta . B ram kę d la  W a rty  zdobył 
S krzypn iak , zaś d la Ruchu C ie­
ś lik , na czternaście m in u t przed  
końcem  meczu w ykorzystu jąc  
,,k iks“ K aźm ierczaka. Sędzię P. 
A leksandrow icz z W arszaw y do­
bry . W idzów  12.000.

Skład Śląska 
na mecz z Krakowem

K atow ice. W  zw iązku  z zaw o­
d am i reprezentacyjnym i K rak ó w
—  Ś lą sk  o p u c h a r  śp. Józe fa  K a ­
łu ż y , k tó re  o d b y ły  się d n ia  14 
w z g l. 15 lip c a  b r .  w  K a to w ic a c h , 
k a p ita n  z w ią z k o w y  p. A lfu s  w y ­
zn a czy ł n a s tę p u ją cy  s k ła d  re p re ­
z e n ta c ji Ś ląska : Z K S  R u ch  C ho- 
rz ó w -B a to ry  —- B a r ty la ,  P rze - 
ch e rka , C ie ś lik , A lsze r, C ebu la , 
K u b ic k i,  S uszczyk; Z B . A K S  C ho ­
rz ó w  —  Jand ud a , G a jd z ik , S po- 
d z ie ja , W ie czo rek ; G Z K S  R y m e r
—  C h ro m ik , P y t l ik ;  K S  P cgoń
—  J a n ik ;  G Z K S  D ęb ięńsko  —  B u ­
d n y ; T S  N a p rzó d  L ip in y  —  K u -  
bócz; T S  K o sza ra w a  Ż y w ie c  —  
T a lik .

M istrzostwa  
Dolnego Śląska
W r o c ł a w .  Stosownie do za­

rządzenia P Z P N -u , k tó ry  unie­
w a żn ił fina łow e ro zg ryw k i w  
klasie  „A " okręgu D o lnó -S ląsk ie - 
go, odbyły się w czora j pierwsze  
dw a spotkania, w  któ rych  uzy  
skano następujące w y n ik i:  

B U R Z A — P A F A W A G  4:1 (3:1) 
B r z e g .  P rzy  udziale obserw a­

torów  z ram ien ia  P Z P N , k tó rym i 
b ylj gen. B ończa-U zdow ski oraz 
p. K ru g , rozegrano w  Brzegu

spotkanie m istrzow skie pomiędzy 
w yże j w ym ien ioonym i klubam i, 
któ re  zakończyło się zdecydowa­
nym  zwycięstwem  B urzy . B ram ki 
zdobyli: C ierżęga 2, S tańkow ski 
i K ornecki z karnego dla B urzy  
i Półkoszyk z karnego dla P a fa -  
w agu,
P O L O N IA  Ś W ID N IC A — O M T U R  

J E L E N IA  G Ó R A  3:1 (0:1) 
L e g n i c a .  W  drugim  meczu o 

m istrzostwo klasy „ A “ pomiędzy 
Polonią i O M T U R -e m  uzyskano 
w y n ik  3:1 (0:1) dla Polonii. B ra m ­
k i d la Polonii zdobyli E m erling  2 

Faruga 1. D la  pokonanych ho­
norow y p un kt uzyskał Haas,

ganizu je  dwa obozy dla kob ie t i 
mężczyzn, k tó re  m ają  na celu t re ­
n ing  przygotow aw czy do Ig rzysk 
Ba łkańskich, przeszkolenie zaawan­
sowanych do stopnia p rzodow n ików  
le kko a tle tyk i, oraz trenow an ie  m ło 
dych ta len tów .

Obóz d la  ko b ie t odbędzie się w 
Zakopanem od 11 s ierpn ia , pod 
k ie run k ie m  M. K w aśn iew sk ie j-M a- 
leszewskiej z udzia łem  58 zaw odni­
czek. .

Obóz dla mężczyzn trw ać  będzie

od 1 s ie rpn ia  w  O lsztyn ie  pod k ie ­
run k ie m  M orończyka, z udziałem  45 
zawodników .

Legia
wyjeżdża do Słowacji

Warszawa. W arszawska Leg ia  zo­
stała zaproszona przez SK  Batova- 
ny na tu rn ie j p iłk a rs k i“- o puchar 
m ajora  T ro jana . P iłka rze  L e g ii s tar 
to w a li w  tym  tu rn ie ju  w  roku  ze­
szłym  i za ję li d rug ie  m iejsce.

Ö m is trzos tw o  E u ro p y  w b o k s ie

Sandeyron utrzymuje tytuł

w ę g lo w y , m in e ra ln y , m e ta lo w y , 
h u tn ic z y , chem iczny, spożyw czy, 
k o n s e rw o w y , fe rm e n ta c y jn y , 
d rze w n y , te k s ty ln y  i p rze m ys ł 
a rty s ty c z n y . M ożna s tw ie rd z ić  z 
ca łą  s tanow czością, że w  zestaw ie  
n iu  z in n y m i w y s ta w c a m i, b y liś ­
m y  co n a jm n ie j ró w n o rz ę d n y m  
p a rtn e re m . O bse rw a c je  m o je  w y ­
ka za ły , że m am y w s z e lk ie  dane, 
aby na  o d c in k u  w y m ia n y  z  zagra  
n icą  uzyskać pow ażne m ie jsce , 
zw łaszcza, że nasze e kspona ty  po 
s ia d a ją  p rzede w s z y s tk im  cechy 
użytecznośc i, a n ie  cechy lu k s u ­
su, ja k ie  o b s e rw u je m y  w ś ró d  w ie  
lu  e kspona tów  p a ń s tw  zachodn ich .

W  B e lg ii n a jw ię ksze  z a in te re ­
sow an ie  w z b u d z iła  nasza p o rce la ­
na  i  k ry s z ta ły , szk ło  b u te lk o w e  
c.raz n a czyn ia  em a liow an e , zaś w  
P a ryżu  p rze m ys ł w ę g ło w y , o b ra ­
b ia rk i  o raz w y ro b y  p rze m ys łu  pa 
p ie rn iczego . Bardzo, dobrze zap re ­
ze n tow a ło  się s to isko  „S p o łe m “ , 
gdzie  m . in . p o ka za liśm y  nasiona, 
z ie la , w ik l in ę ,  p ie rze  i a r ty k u ły  
spożywcze.

Czy przew idu jem y jeszcze w  
tym  roku udział w  im prezach tar 
gowych za granicą?

Jes ienny p ro g ra m  M ię d z y n a ro ­
d o w ych  T a rg ó w  u rzą d za n ych  za 
g ra n ic ą  je s t ba rdzo  bo g a ty . W e ­
źm ie m y  u d z ia ł w '  T a rg a ch : w  
S z to kh o lm ie , L ip s k u , P radze  Cześ 
k ie j,  U tre c h c ie  (H o la nd ia ). B a r i 
(W ło ch y ), P lo v d iw  (B u łg a ria ))  i 
w  P a rm ie . P ro je k tu je m y  ró w n ie ż  
u d z ia ł w  w y s ta w ie  ro ln i,czo -łeśne j 
w  H e ls in k a c h  c,raz w  w y s ta w ie , 
pośw ięcone j b u d o w n ic tw u  i d e ­
k o ra c ji w n ę trz  dom ów  m ie s z k a l­
n y c h  w  L o n d yn ie .

N a -w s z y s tk ie  te  im p re zy  p rz y -

HUMOR

Londyn. W  środę o d b y ło  się w  
Lc ind yn ie  k i lk a  c ie k a w y c h  s p o t­
k a ń  z u d z ia łe m  czo ło w ych  p ięś­
c ia rzy  za g ra n iczn ych  i  a n g ie l­
sk ich . G łó w n y m  p u n k te m  p ro g ra ­
m u  b y ła  w a lk a  o m is trz o s tw o  
E u ro p y  w  w adze m usze j m ię dzy  
ob rońcą  ty tu łu  F ra n cu ze m  S an- 
d e yronem  i A n g lik ie m  O S u l ł i -  
vanem . Po 15 -rundc iw e j w a lce  
sp o tkan ie  za kończy ło  się w y n i­
k ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m .

P on a d to  rozeg rano  jeszcze 4 
w a lk i,  w  k tó ry c h  u zyska n o  n a s tę ­
p u ją ce  w y n ik i :  w  w adze ko g u c ie j 
A n g l ik  R c w a n  o d n ió s ł p u n k to w e  
z w yc ię s tw o  nad  m is trz e m  F ra n c ji 
Theo M e lin ą , m im o , że w  o s ta t­
n ie j ru n d z ie  d ozna ł k o n tu z j i p ra ­
w ego łu k u  b rw io w e g o ; w  w adze 
p ió rk o w e j F ra n cu z  R ay F am e - 
chon, m is trz  E u ro p y  w  te j k a te ­
g o rii,  w y g ra ł ty lk o  na p u n k ty  z 
A n g lik ie m  P h ill ip s e m  po 8 -ru n d o -  
w e j w a lce , choć m ia ł k i lk a k ro tn ie  
o ka z ję  do zakończen ia  w a lk i  p rzed  
czasem; b ra k  m u  je d n a k  b y ło  s i l ­
nego ciosu.

B y ły  m is trz  E u ro p y  w a g i p ó l-  
ś re d n ie j K o u d r i (F ra n c ja ), m a jąc  
w y ra ź n ą  p rzew agę  p rzez ca ły  
czas w a lk i,  w y g ra ł te ch n iczn y  no ­

k a u t w  V I  ru n d z ie  z A n g lik ie m  
W a lla rd e m , k tó ry  dozna ł k o n tu ­
z j i  rę k i.  W  o s ta tn ie j w a lce  m is trz  
B e lg ii,  w a g i le k k ie j —  Joseph 
P re ys  o d n ió s ł ła tw e  zw yc ię s tw o  
p u n k to w e  nad  A n g lik ie m  R usse l­
le m  po 8 -ru n d c w e j w a lce .

S p o rt  n a  W y s ta w ie  Z ie m  O d zy s k a n y c h

Terminarz imprez
W rocław . W  o- 

kres ie  W ystaw y 
Z iem  Odzyskanych 
odbędą się na te re  
nie W roc ław ia  na 
stępujące im prezy 
sportow e:

19 — 25 lip ca  — zawody aportowe 
w  ram ach Z lo tu  M łodzieży.

25 lipca  — tró jm ecz le kko a tle ty ­
czny Opole — K a tow ice  — W roc­
ław . .

31 lipca  — zawody p i łk i  nożnej 
M orawska O strawa — W rocław . Za 
w ody p iłk i wodnej o wejście do L i 
gi.

1 s ie rpn ia  — zawody p iłk i w od­
nej o w ejście do L ig i. Zawody ko­
la rsk ie  o m is trzostw o  W roc ław ia  — 
o puchar prezydenta miasta.

7 — 8 s ie rpn ia  — mecz to w a rzy ­
ski w  tenis ie  AZS Poznań — AZS 
W rocław .

... .8 s ie rpn ia  — zakończenie „6 -dn ió - 
w k i“ ‘ m otocyk low e j w  ko n ku re n c ji 
m iędzynarodow ej.

14 _  16 sie rpn ia  — p ływ ack ie  m i 
strzostwa Polski.

17 s ie rpn ia  — im preza p ływacka 
„W p ła w  przez W roc ław “ .

W Ameryce skaczą 
na sztucznym śniegu

N ow y Jork.
N a  znanej 

skoczni n a r­
c iarskiej w  
L akę  Placid  
odbyły się 4 
bm. zawody  

narciarskie  w  skokach. N a krótko  
przed zaw odam i skocznia w ysy­
pana została sztucznym  śniegiem, 
k tó ry  nie stopniał przez cały czas 
im prezy, m im o, iż tem peratura  
przekraczała 30 st. C.

P ierw sze miejsce w  zawodach  
zdobył B arber, uzyskując skok 
długości 37,80 m  i 37,50 m oraz 
148,33 p kt. D rug im  b ył Norw eg  
Hannes, k tó ry  m ia ł skoki te j sa­
m ej długości, a  trzecie miejsce za­
ją ł  A r th u r Tolde —  skoki po 36,60 
m etrów , 131 pkt.

Postąp m otoryzacy jny
, . Ic i P a ris '

g o to w u je m y  ju ż  ekspona ty  i są­
dzę, że odn ies iem y na n ic h  n ie -  
m n ie jsze  sukcesy, n iż  w  sezonie 
w io se n n ym .

Sznura snopowiązałkowega 
wystarczy na tegoroczne 

żniwa
W arszaw a. W e d łu g  ob liczeń  M i­

n is te rs tw a  R o ln ic tw a  i RR , k ra jo  
w e  zapo trze b o w a n ie  sznura  sno - 
p o w ią za łko w e g o  na tegoroczne 
ż n iw a  w y n o s i 2.050 ton . Z  k r a jo ­
w ego su ro w ca  w y p ro d u k o w a liś ­
m y  1.350 to n  sznura , z su row ca  
im p o rto w a n e g o  z H o la n d ii 700 
ton.

W  te n  sposób os ią g n ę liśm y  po­
k ry c ie  za po trzebow an ia . Z  - ilo ś c i 
te j 950 to n  o trz y m a ją  m a ją tk i 
p ańs tw ow e, 350 to n  m a ją tk i o rga  
n iz a c ji spo łecznych  i in s ty tu c ji  
o raz 750 to n  Z w . Sam. C h ło p sk ie j 
d la  gospoda rs tw  ch ło p sk ich .

S O B O T A , 10 L F C A  
5.57 S y g n a ł i  z a po w ied ź  s ta c ji.  6.00 

S y g n a ł czasu. 6.05 G im n a s ty k a . 4,15 
D z ie n n ik . 6.30 M u z y k a . 6.53 P ro g ra m  
d n ia . 7.00 S k ró t w ia d o m o ś c i. 7.05 D . 
c. m u z y k i.  7.20 P o g ad a nka  (lla  k o b ie t. 
7.30 M u z y k a . 8.20 O d c in e k  p o w ie ś c i. 
8.35 M u z y k a . 8.55 In fo rm a c je  o g ó in o l-  
sk ie . 9.00 S k rz y n k a  P C K . 9.10 Z a p o ­
w ie d ź  p ro g ra m u . 11.57 S y g n a ł i  h e jn a ł 
12.04 D z ie n n ik . 12.25 P ie ś n i k o m p o z y ­
to ró w  o b c y c h . 12.5 P o ra d n ik  d la  w s i. 
13 00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 13.45 A u ­
d y c ja  z c y k lu  „K o m p o z y to r  T y g o d ­
n ia “ . 14.30 K o n c e r t życzeń. 1.55 Scen» 
i  e k ra n . 15.00 In fo rm a c je  P o ls k i po ­
łu d n io w e j.  15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y . 
15.25 K o m u n ik a ty .  15.30 s łu c h o w is k o  
d la  d z ie c i. 16.00 D z ie n n ik . 16.30 K w a ­
d ran s  le k k ie j  m u z y k i.  16.45 „P rz y  so­
b oc ie  po ro b o c ie “ . 18.05 N a m uzyczne,] 
fa l i .  18.40 A u d y c ja  ro z ry w k o w a . 19.03 
K o n c e r t  p o p u la rn y . 19.30 O d c in e k  p o ­
w ie ś c i. 19.45 Z  ży c ia  B u łg a r i i.  20.10 W ie  
czó r M ic k ie w ic z o w s k i.  20.40 R e c ita l 
fo r te p ia n o w y . 21.00 D z ie n n ik . 22.00 
M u z y k a  taneczna . 22.45 P ro g ra m  na 
d z ie ń  n a s tę p n y . 22.55 M u z y k a  na do­
b ra n o c . 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o śc i. 
23.10 M u z y k a  taneczna . 23.20 P ro g ra m  
na d z ie ń  n a s tę p n y . 23 30 m u z y k a  ta ­
neczna . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji  i h y m n , 

S IO S T R Y  D O -R E -M I 
Ja n  K u rn a k o w ic z  i  s io s try  D o -R g r 

M i będą  a tra k c ją  .P o d w ie c z o rk u  p rz y  
m ik ro fo n ie “ , ja k i  odbędz ie  się w  h i«  
d z ie lę  U  b m . o godz. 17 w  za li d u że ­

go s tu d ia  P o lsk ie g o  R ad ia , u rz ą d zo n y  
s ta ra n ie m  M ie js k ie g o  K o m ite tu  O d ­
b u d o w y  W a rs z a w y  i  D y re k c i j  O k rę g «  
w e j P. R. D och ó d  z im p re z y  p rze ­
zn aczo n y  je s t na o d b u d o w ę  W a rsza ­
w y  i W ro c ła w ia . B i le ty  w  p rz e d s p rz e ­
d aży  m o żna  n a b y w a ć  w  b iu rz e  K o ­
m ite tu  p rz y  u l.  G. Z a p o ls k ie j 4 po ­
k ó j 4442. w  d n iu  .P o d w ie c z o rk u “  n a ­
to m ia s t w  P o ls k im  R ad io  na K r z y ­
ka ch .

(¡p o d  tv ło & ...
Zlitu jcie s ię . . .  I

21 — 22 sie rpn ia  — druga runda 
m is trzostw  p iłk i w odnej.

22 s ie rpn ia  — mecz bokserski ju ­
n io ró w  Polska — Czechosłowacja. 
Zaw ody hipi-cane szwadronu p rz y ­
bocznego . prezydenta RP. K o la rsk ie  
m istrzostw a torowe.

28 — 29 s ie rpn ia  — mecz ten iso­
w y  Z iem ie  Odzyskane — Polska 
Centra lna.

29 s ie rpn ia  —  mecz bokserski Po­
znań — W rocław .

4 — 5 września — trzecia runda 
L ig i p i łk i  wodnej.

5 września — mecz p iłk a rs k i o 
puchar Z iem  O dzyskanych Gdańsk 
— W rocław .

11 — 12 w rześnia — zawody te - 
n in isow e Szczecin — W rocław .

12 w rześnia — zawody ko la rsk ie  
na to rze  o nagrodę w o jew ody do l­
nośląskiego.

18 — 19 września — p ięciobój ko ­
b ie t i 10-ciobój mężczyzn w  le kko ­
atle tyce oraz b iegi sztafetowe o m i 
s trzostw o Polski.

19 września — mecz bokserski 
Polska — Dania.

Rotholc przywrócony 
do praw

Warszawa. D z ięk i in ic ja ty w ie  Głó, 
wne-go U rzędu K u ltu ry  F izycznej 
K o m ite t C en tra lny  Żydów  w  Polsce 
postanow ił anulować karę nałożoną 
swego czasu na znakomitego bok­
sera i reprezentanta Po lak i Szapsia 
Rotholca. R otho lc zna jdu je  się obe­
cnie w  Łodzi, gdzie tre n u je  sekcję 
bokserską m iejscowego Z ryw u .

Akademicy walczą
0 tytuł mistrza w koszu

W arszaw a. W  d n ia ch  10— 11 
bm . odbędą się na  s ta d io n ie  
A Z S -u  w  P a rk u  P aderew sk iego , 
w  W a rszaw ie  a k a d e m ic k ie  m is ­
trz o s tw a  P o ls k i w  p iłce  ko szyko ­
w e j d ru ż y n  m ęsk ich.

W  p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów  o 
godz. 18 g ra ją : Ł ó d ź  —  K ra k ó w  i 
W arszaw a  —  G liw ic e . W  d ru g im  
d n iu  o godz. 9: W arszaw a  —  Ł ó d ź
1 G liw ic e  —  K ra k ó w  o raz o godz. 
16.30 W arszaw a  —  K ra k ó w  i G l i ­
w ice  —  Łódź.

,,Stoi na stacji lokom otyw a, ca­
ła  z żelaza, a pot z n ie j spływ a  
—  tłusta o liw a . . . "  —  ja k  m ów i 
w  swym  pięknym  w ierszyku T u ­
w im . Stoi w ięc taka  lokom otyw a  
na stacji w  Jelen ie j Górze w  dniu  
1 lipca Roku Pańskiego 1948 w  
godzinach przedwieczornych i pot 
z n ie j spływ a niesłychanie obfi­
cie. N ie  jednak z tego powodu, 
że m usi zawieźć niedługo cały 
pociąg osobowy z Jelen ie j Góry  
aż do Warszawy, lecz z te j pro­
stej przyczyny, że w  skład owego 
pociągu wchodzi wagon, miesz­
czący się na sam ym  końcu i posia 
dający n um er 020430. Czy chodzi 
lokom otyw ie o ten num er? N ie. 
Lokom otyw ie chodzi w praw dzie  o 
ten wagon, ale nie dlatego, iż on 
posiada ta k i num er, a nie inny, 
lecz dlatego, że na tym  wagonie  
w isi tablica z następującym  na­
pisem:

„ N u r  f u r  Z iv ilre is e n d e
je le n ia  G óra
W a łb rz y c h  —  W ro c ła w  G i. —  

K ro to s z y n  —
O s tró w  W lk p . —  Ł ó d ź  K a i,  —  
W a rszaw a .“
Lokom otyw a w ięc bardzo się 

poci i iry tu je . Z  ja k ie j ra c ji bo­
w iem , ona, polska lokom otyw a, 
m a w ieźć w  dniu 1 lipca 1948 r. 
z Je len ie j G óry do W arszaw y po 
przez W ałbrzych  —  W rocław  
G łów ny —  Krotoszyn —  Ostrów  
W ielkopolski i Łódź K a liską  w a ­
gon n r 020430 (ostatni wóz) z na­
pisem „ N u r f i ir  Z iv ilre isende“?

Lokom otyw a zatem  in terpe lu je  
w  te j sprawie, n a tu ra ln ie  na swój 
lokom otyw i sposób, maszynistę i 
palacza, k ie ro w n ika  pociągu i kon 
duktorów , ba, naw et niektórych  
pasażerów, ale to nic n ie pom a­
ga. K tóż by tam  słuchał b iednej 
lokom otyw y, k tó ra  nie um ie po 
ludzku m ówić, a sw oją iry tac ję

w yraża  przy pomocy syczenia I 
bulgotania, oraz w iększej kon­
sum pcji pary, n iż zazw yczaj . , .  ?

W reszcie jeden z pasażerów l i ­
tu je  się nad biedną lokom otyw ą  
i za in trygow any je j n iezw ykłym  
zachowaniem  pyta się kogoś z ob­
sługi pociągu:

—  Panie, dlaczego ta lokom oty­
w a  tak  syczy i bulgoce . .  .

—  A  bo ja. w iem  . . .  ?
I  wówczas pasażer patrzy, że 

lokom otyw a m ruga na niego je ­
dną la ta rn ią  i pokazuje tam ten  
wagon na końcu w ra z  z napisem: 
,,N u r fü r  Z iv ilreisende“ . Pasażer, 
nie w  ciemię b ity , w  lot rozum ie  
sytuację i pyta  się dalej, co ta  
tab lica m a znaczyć. Wówczas 
ktoś m u tłum aczy, że to taka  da- 
w na poniem iecka tablica i jse potl 
napisem  „N u r fü r  Z iv ilreisende  
w ym alow ano po polsku nazw y  
stacji.

—  To dlaczego nie zam alowano  
niem ieckiego napisu . .  • ?

—  A  bo ja  w iem  . . .  ?
Tym czasem  nadszedł czas od­

jazdu  i wagon nr 020430 z napi­
sem: „N u r fü r  Z iv ilre isende“ r u ­
szył z Jelen ie j G óry przez W a ł­
brzych —  W rocław  G ł. —  K ro ­
toszyn —  Ostrów W lkp . —  Łódź 
K a i. do W arszaw y w brew  prote­
stom lokom otyw y i jednego spra­
w iedliw ego z Sodomy, t j. chcia­
łem  powiedzieć, z Jelen ie j G óry.

Otóż obyw atele!
Jeśli spotkacie gdzie po drodze 

wagon n r 020430 z napisem „N u r  
fü r  Z iv ilreisende itd ,“ zam alu jcie  
ten napis, albo w  ogóle całą ta ­
blicę w yrzućcie do row u. M usicie  
bow iem  m ieć litość nad biedną  
poczciwą polską lokom otyw ą, któ  
rą jeśli ten wagon będzie tak  da­
le j w oziła, to może z iry ta c ji pe­
wnego dnia pęknąć.

N i e j a k i  X .

R e d a g u je : K o le g iu m  R e d a k c y jn e  
n ac z e ln y  re d a k to r  
d z ia ł p re n u m e ra ty  
tel. wewn

Redakcja, K a to w ic e , u l.  Młyńska . .  1 - l . c .n t r .U  S pó tdz . W y d _  „ C z y t e l n y  «09-73 Â Æ :  Ä H t M
Wieczór" 006 dział sportowy M7 

Katowice ul. Młyńska 9 tel. wewnętrzny: kierownik 00« E ' 
t I I - 4950. — D/.tał Ogłoszeń: Katowice ul. 3 Maja 1~ 

■CzytęUtffc” Katowice, ul. 3 Mała 12 tel. wewn. 08 K


